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Rok założenia 1945 N a k ład : 83 000 egz. Cena 5 z ł

P rz e d w y b o rc z e  dialogi

Draga po mandat —
p rze z  „sito“ 
opinii społecznej

Komisja

PR ZED W YBO RC ZE spotkania konsu ltacy jne  proponowanych 
kandydatów  na radnych z w yb orca m i p rzyn ios ły  bogaty m ate­
r ia ł.  „P rzedw yborcze d ia log i”  —  ja k  je  ok reś liliśm y  na łamach 
„K u r ie ra ”  — nie ty lk o  wzbogaciły p ro je k t M ie jsk iego P rogra­
m u W yborczego PRON, ale b y ły  n iezw yk le  ważną le kc ją  de­
m okra c ji.

N A  K A Ż D Y M  ze spotkań 
konsu ltacy jnych , zgodnie z i 
w ą ordynacją , w yb o rcy  n ie  t y l ­
ko m ogli, lecz m ie li obowiązek 
zgłaszania swych uw ag pod 
adresem proponowanych ka n ­
dydatów . B y ło  to  już drug ie  
„s ito ” , e lim inu jące  tych, k tó rzy  
zdaniem w yborców , z tych  lu b  
in nych  przyczyn n ie  pow inn i 
ubiegać się o m andaty w  ra ­
dach. P ierwszą e lim inac ję  sta­
n o w iły  zebrania p a r t ii,  s tron­
n ic tw  po litycznych, ogn iw  
PRON i  sam orządu m ieszkań­
ców oraz o rgan izac ji m łodzie-

Centralna 
Współdziałania 

o zbliżających się 
wyborach

W C Z O R A J Ł ud z ia łe m  p rze d s ta ­
w ic ie li n a jw yższych  w ładz  o d by ło  
sie posiedzen ie  C e n tra ln e j K o m is ji 
W sp ó łd z ia ła n ia  P ZP R , Z S L  i  SD.

U cze s tn icy  pos iedzen ia  zapozna li 
się z d o tych cza so w ym  przeb ieg iem  
k a m p a n ii w y b o rc z e j do ra d  n a ro ­
d o w ych . p o z y ty w n ie  oce n ia ją c  
a k ty w n o ś ć  o rg a n iz a c ji spo łeczno-po 
lity c z n y c h  w  d e m o k ra ty c z n ie  o rze - 
b ie g a ją cym  proces ie  w ysu w a n ia  
k a n d y d a tó w  na ra d n y c h  i  tw o rz e ­
n iu  te ry to r ia ln y c h  p ro g ra m ó w  w y ­
b o rczych . P o d k re ś lo n o  za in te re so ­
w a n ie  spo łeczeństw a p ro b le m a ty k ą  
w y b o ró w  p rz e ja w ia ją c e  się g łó w ­
n ie  w  a k ty w n y m  u d z ia le  o b y w a te li 
— zw łaszcza w  w iększośc i za k ła ­
dó w  p ra c y  o raz  w m n ie js z y c h  o- 
ś ro d ka ch  — w  k o n s u lta c y  :n ych  ze­
b ra n ia c h  p rze d w yb o rczych . k o n ­
s tru k ty w n y m . tw ó rc z y m  s to su n ku  
do p rz e d s ta w io n ych  p ro g ra m ó w .

S tw ie rd zo n o  że w iększość ka n  
d y d a tó w  na ra d n y c h  u zvska ła  do 
p rc ie  o b y w a te li uczes tn iczących  
w  ze b ran iach  p rze d w yb o rczych .

W yra żo n o  p rze ko n a n ie , że g łoso­
w a n ie  będzie p rze ja w e m  o b y w a te l­
s k ie j d o jrz a ło ś c i P o la kó w . ic h  
t ro s k i o p o m y ś ln y  ro z w ó  na«ze! 
O ic z y z n y  — P o ls k ie j R zeczypospo li­
te j L u d o w e j.

żowych, na k tó rych  typowano 
„kandyda tów  na kandyda tów ” .

Obecnie lis ty  kandydatów , po 
akcep tac ji przez organizacje i  
ogn iw a rekom endujące — ko le -

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Prezydium Rzqdu

Ocena realizacji
inwestycji

W C Z O R A J o b ra d o w a ło  P re z y ­
d iu m  Rządu. O cen iono  stan re a li­
z a c ji in w e s ty c ji c e n tra ln y c h  oraz 
w znoszonych  p rz y  w s p ó łp ra cy  z 
k ra ja m i c z ło n k o w s k im i R ady  W za­
je m n e j P o m o cy  G ospodarcze j.

P rz y  ro z p a try w a n iu  tego* zagad­
n ie n ia  P re z y d iu m  R ządu skoncen ­
tro w a ło  się g łó w n ie  na sp raw ach  
zw ią za n ych  z w y k o n a n ie m  w n io s ­
k ó w  ja k ie  za lecono m in is tro m , k ie  
ró w n ik o m  urzędów , c e n tra ln y c h  o r 
raz w o je w o d o m  po p rze p row adze ­
n iu  przez N IK  k o n t ro l i  na b u d o ­
w ach.

Już niebawem V Pyrzyckie Spotkania z Folklorem

Ludowy festyn 
jakiego nie było

JU Ż  ty lk o  dn i pozostały 
do rozpoczęcia V  Pyrzyc- 
k ich  Spotkań z Fo lk lo rem . 
A n im a to rzy  im prezy dop i­
nając sp raw y o rgan izacy j­
ne na „os ta tn i guz ik ”  ocze­
ku ją  p rzy jazdu  licznych 
zespołów ludow ych  z całe­
go k ra ju  i  zapow iadają fe ­
styn  jak iego jeszcze w  
Szczecińskiem nie było.

L IP IA N Y  ja ko  deb iu tu jący 
w h is to r ii „S po tkań”  współgos­
podarz ju ż  1 czerwca od godzi­

ny 14 do 17 będą w ita ć  zapro­
szonych gości, k tó rzy  zam ierza­
ją  trw a ją c y m i do godziny 22 
koncertam i, b a rw n ym i s tro ja m i 
i chwacką m uzyką w yp e łn ić  ca 
łe m iasto. W organizow aniu 
im prezy  nie pozostają b ie rn i 
m ieszkańcy podpyrzyck ich  wsi.

W N O W I K L IN IE  gościć będzie 
Z espó ł P ie ś n i L u d o w e j z N ie d rz ­
w ic y  K o ś c ie ln e j o raz  K ape la  D u ­
d z ia rz y  W ie lk o p o ls k ic h  . .k u m o tr y ”  
z B o rk a  W ie lko p o lsk ie g o . Oba te 
zespo ły  m a ją  w  sw ym  d o ro b k u  u -

(Dokończenie na str. 2)

Ryszard Rotkiewicz'
prezesem TPS

WCZORAJ w siedzibie Urzędu 
Miejskiego odbyło się posiedzenie 
Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Szczecina. W związku z rezygna­
cję J. Stopyry ze stanowiska pre­
zesa TPS funkcję tę powierzono 
prezydentowi miasta R. Rotkiewi­
czowi.

Na zebraniu dokonano również 
analizy budżetu stowarzyszenia za 
ubiegły rok i przedstawiono plan 
finansowy na rok 1984 r. (ep)

Od czwartku

przedsprzedaż karnetów

„Konfrontacje-8 3 “
w Szczecinie
W CZERW CU odbędzie się w 

4 szczecińskich k inach przegląd 
najciekawszych f ilm ó w  św iata 
w yp rodukow anych w  roku  ubie­
g łym  czy li „K on fron ta c je -83 ” . 
A  oto te rm in y  przeglądu: w  
„Kosm osie”  od 8 do 20 czerw­
ca, w  „Colosseum ”  — 9—21 
czerwca, w  „D e lf in ie ”  — 9—21

(Dokończenie na str. 2)

Nagrody i odznaczenia

Bogaty program imprez

f t
n M łodzież i techniko 
-  hasłem  inauguracji 

XV Szczecińskich Dni Techniki
W CZO RAJ w  sa li a u d y to ry jn e j W ydzia łu  Technologii i  In ­

żyn ie rii Chemicznej PS nastąpiło  uroczyste otw arcie Szczeciń­
skich  D n i T echn ik i. C yk l zaplanowanych aż 115 im prez na 
terenie m iasta i  w o jew ództw a ma na celu popularyzację do­
robku  i  osiągnięć środow isk technicznych.
Z  D U Ż Y M  zainteresowaniem  fos fo ru  i  manganu w  p roduk- 

p rzy ję ta  została wystaw a „N a - c ji surówek od lew n iczych” , zaś 
uka — przem ysł”  p rzygotow a- nagrodę in dyw idua lną  I I  stąp­
ną w  h a llu  uczeln i przez K o - (Dokończenie na str. 2) 
m ite ty  Uczelniane NO T. Z ło ­
ży ły  się na n ią  eksponaty 
techniczne propozycje now ator 
skich opracowań poszczególnych 
w yd z ia łów  P o lite ch n ik i a ta k ­
że A ka d e m ii R o lniczej. Po zwie 
dzeniu te j n ie w ą tp liw ie  cieka­
w e j ekspozycji p rzyb y li goście 
w z ię li udz ia ł w  okolicznościo­
w ym  spotkaniu, na k tó rym  do­
konano deko rac ji zasłużonych. 
Do grona K aw a le ró w  K rzyża 
O rde ru  Odrodzenia P o lsk i w p i­
sani zosta li: prezes RW  NOT 
S tanis ław  W ó jc ik  oraz będący 
obecnie na em eryturze działacz 
P Z IT B  Jan Zg ie rsk i. Ponadto 
wręczono „G ry fy  Pom orskie” , 
Z ło te  O dznaki H onorow e NOT, 
Srebrne i H onorową Odznakę 
im . pro f. H enryka  M ierze jew ­
skiego. 18 osób w p isanych zo­
stało do K sięgi Zasłużonych 
Naczelnej O rgan izac ji Technicz 
nej.

Z A  najw iększe osiągnięcia w 
dziedzin ie techn ik i w  1983 roku  
przyznano nagrody NOT, któ re  
o trzym a li: I  nagrodę zespołową 
za „O pracow anie  technologii 
w ytw a rzan ia  rzem ieślniczych 
narzędzi na drodze od lew ania”  
— 5-osobowy zespół pod k ie ­
runk ie m  doc. dra. Łnż. Janusza 
B irken fe lda  (WSM), I I  nagrodę 
zespołową — m gr inż. Józef 
W anot i  inż. K rzysz to f S w icr- 
kow sk i (Huta „Szczecin” ) za 
pracę „Zastosowanie żużla kon­
wertorowego, ja ko  nośnika

„Drugie wejście 
smoka”

TO  t y t u ł  n a jn o w s z e j p re ­
m ie ry  ja k a  m ia ła  m ie jsce  
n ie d a w n o  w  g d y ń s k im  T e a t- 
trz e  M u zyczn ym . O lb rz y m ie  
pow odzen ie  B ru ce ’ a Lee w 
św ię cą cym  t r iu m fy  na na ­
szych e k ra n a ch  f i lm ie  „ W e j­
ście sm oka ”  o raz  n ie w ą tp li­
w y  sukces F ra n k a  K im o n o , 
za ch ę c iły  a u to ró w ; A n d rz e ja  
K o rz y ń s k ie g o , S te fana  F r ie d ­
m ana, P aw ła  B in k e  i  ch o re ­
o g ra fa  Bogdana Jęd rze jczaka  
do p rzy g o to w a n ia  w id o w is k a  
pod um ieszczonym  na w s tę ­
p ie  ty tu łe m  S p e k ta k l ma 
c h a ra k te r  p rze d s ta w ie n ia  w o ka l 
no-m uzyczno -taneczneg o . D u ­
żo w  n im  ró w n ie ż  h u m o ru , 
a doskona ła  re żyse ria  Je rze ­
go G ru z y . zapew nia  pow o­
dzenie j sp e k ta k le  p rz y  p e ł­
n e j w id o w n i.

(C A F  — J . U k ie je w s k i)

Sprawa Zatoki Perskiej

Żądanie zwołania
Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  JO R K  P A P . A m basado­
ro w ie  sześciu pańsitw  Z a to k i P e r­
s k ie j w  O N Z zażąda li w  p o n ie ­
d z ia łe k  zw o ła n ia  w  tr y b ie  p iln y m  
posiedzen ia  R ady  B ezpieczeństw a 
w  zw ią zku  z a ta k a m i na s ta tk i 
h a n d lo w e  w  te j s tre f ie , o k tó re  
k ra je  te  o ska rża ją  Ira n . Rada zbie 
rze się p rzypuszcza ln ie  w  n a jb l iż ­
szy c z w a rte k .

List Reagana do króla 
A rabii Saudyjskiej
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  liśc ie  d o  

k ró la  A ra b ii S a u d y js k ie j,  Fahda 
p re zyd e n t U S A . R ona ld  Reagan o - 
z n a jm ił,  że S ta n y  Z jednoczone  
m ogą rozw a żyć  p o d jęc ie  ,,w  ra z ie  
p o trz e b y ”  o p e ra c ji w o js k o w e j d la  
zapew n ien ia  o c h ro n y  ta n ko w co m  
w  Zatoce P e rs k ie j. Reagan z w ró ­
c i ł  się do m o n a rc h y  saud y jsk ie g o  
o  w y d a n ie  zezw o len ia  na k o rz y ­
s ta n ie  przez a m e ry k a ń s k ie  lo tn i­
c tw o  w o jsko w e  z baz w o js k o w y c h  
na te ry to r iu m  A ra b ii  na w yp a d e k  
ko n ie czn o śc i p o d ję c ia  ta k ie j a k c ji.  
(S ze rze j p isze m y o ty m  na  s tr .  3)

Diamenty... z metanu
M O S K W A  P A P . U czonym  ra ­

d z ie ck im  u d a ło  s ię  o trz y m a ć  d ia ­
m e n ty  z... m e ta n u . P o w s ta ły , one 
w  w y n ik u  uderzen ia  S ilne j fa l i  na 
gaz zg rom adzony  w  z a m k n ię ty m  
pom ieszczen iu , na g rza n y  d o  w y ­
s o k ie j te m p e ra tu ry  i  poddany  ciś­
n ie n iu  200 tys . a tm o sfe r.

E k s p e ry m e n t p o d ję to  w  ce lu  po­
tw ie rd z e n ia  m o ż liw o ś c i tw o rz e n ia  
się d ia m e n tó w  poza g ra n ic a m i Z ie  
m i. W pom ieszczen iu  z gazem 
s tw o rzo n o  b o w ie m  w a ru n k i na 
w z ó r ty c h , ja k ie  m ogą panow ać 
w e w n ę trz u  in n y c h  p la n e t, ta k ic h  
ja k  U ra n  czy P lu to n . U czen i p rz y  
puszczają, że na g łę b o ko śc i ty s ię c y  
k ilo m e tró w  za lega ją  tam  p o k ła d y  
m e ta n u  i pow s ta w a n ie  d ia m e n tó w  
pod p o w ie rz c h n ią  p la n e t to  p ro ­
ces ca łk ie m  re a ln y .

Śmierć w... 
suchej studni

T O R U Ń  P A P  T ra g ic z n y  w yp a ­
d e k  m ia ł m ie jsce  we w si D ru ż y n y  
w  w o j. to ru ń s k im . Podczas d rą że ­
n ia  n o w e j s tu d n i w  je d n y m  z gos­
p oda rs tw , na g łębokośc i Ul m  na ­
g le  s tra c ił p rzy to m n o ść  rze m ie ś l­
n ik  w y k o n u ją c y  p racę, a w  c h w i­
lę  p ó ź n ie j — także  jego  pom oc­
n ik .  k tó r y  posp ieszy ł z pom ocą.

O b ie  o f ia r y  w y c ią g n ię te  zo s ta ły  
z w y k o p u  przez s traż pożarną, a 
p rz y b y ły  na m ie jsce  le k a rz  s tw ie r ­
d z i ł  zgon 47-le tn ie g o  Jana  M . D ru ­
g i m ężczyzna w  s tan ie  c ię ż k im  
o d w ie z io n y  zosta ł d o  szp ita la . Ja k  
się okaza ło  p rzyczyn ą  tra g e d ii n ie  
b y ła  w oda. lecz gaz w y d o b y w a ją ­
cy  się z dna  w y k o p u . O ba j s tu d ­
n ia rze  p ra c o w a li w  je g o  oparach  
k i lk a  godz in  n ie  z w ró c iw szy  u w a ­
g i na n iebezp ieczeństw o.

Damskie wesele
D W IE  m łode  m ie s z k a n k i H am ­

b u rg a  z a w a r ły  zw iązek  m a łże ń sk i 
w  je d n y m  z m ie js c o w y c h  kośc io ­
łó w  p ro te s ta n c k ic h . Podczas p ie rw  
szej tego ty p u  ce re m o n ii w  R F N  

panna m ło d a ”  w y s tą p iła  w  d łu ­
g ie j b ia łe j s u k n i, podczas g d y  je j 
p a r tn e rk a  ub ra n a  b y ła  w  s p o rto ­
w y  k o s tiu m  w b łę k itn y m  k o lo rz e . 
. P asto r, k tó r y  u d z ie li ł ś lu b u , „ n ie  
ty p o w e j”  parze p o c ią g n ię ty  zo-stał 
przez w ładze  ko śc ie ln e  do  odpo­
w ie d z ia ln o śc i.
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Przedwyborcze dialogi
(Dokończenie ze str. 1) w ie d z ie li,  iż  n ie  p o d o ła ją . N ik t  o 

t o  p re te n s ji m ieć  n ie  może.

g la w y b o r c z e  s k ie r o w a ły  d o  k o -  d e m ? g ^ !S n '/c h ePi t a k 6 w lĘ'V y b o [c y  
m i s j i  w y b o r c z y c h .  zsrłosili do M ie jsk ie g o  K o le g iu m

Pozornie jest to zaw iła  p ro - SSi
cedura, ale konieczna, je ś li —  s tio n u ją c  ic h  pos taw y m o ra ln e . Po 
Zgodnie Z postu la tam i społe- tw ie rd z iło  Się to  i  re ko m e n d a c ję  
czeństwa -  w yb o ry  do rad  m a- tym osobom cofmęto* 
ją  być w  pe łn i dem okratyczne. TRUDNO  nie podzie lić się 

O tw a rta  k u rtyn a  p rzy typo- re fleks ją , że typow anie  na man 
w a n iu  kandydatów , m ożliwość datariuszy zdało p raktyczny 
zgłaszania „sw o ich ”  ludz i z za- egzamin. M ie jsk ie  K o leg ium  
k ła du  pracy, środow iska, p a rt ii,  Wyborcze w  osta tn ie j fazie 
o rgan izac ji m łodzieżowej, u tw o - p raw yborów  m usiało drobiazgo- 
rżenie ko leg iów  wyborczych, ze- wo analizować p ro toko ły  z ze­
bran ia  konsu ltacy jne —  oto brań  konsu ltacyjnych. Do w ię k - 
istotne, nowe elem enty kam pa- szóści kandydatów  uwag nie 
n i i w yborcze j w  Polsce anno było. W  rezultacie — 260 oby- 
1984. w a te li naszego m iasta już

P rz y jrz y jm y  się liczbom - bez- w kró tce  będzie spotykało się z 
w zg lędnym : partia , s tron n ic tw a  w yborcam i, jako ci, k tó rzy  17 
i  organizacje społeczne oraz in -  czerwca br. uzyskają lu b  nie, 
n i sygnatariusze D e k la ra c ji m andat radnego.
PRON, w  oparciu o w n iosk i » , ,
obyw a te li —  zg łos ili 550 osób
j a k o  p o te n c ja ln y c h  k a n d y d a tó w  j e d e n  z naszvch C z y te ln ik ó w , 
na r a d n y c h  M R N  w  S z c z e c in ie .
M ie js k ie  K o le g iu m  W y b o rc z e ,  cze s tn iczy ł w  zeb ra n iu  k  on s u it a-  
a n a l is u ją c  g ło s y  w y b o r c ó w  j a -  cy jn -ym , na k tó re  p rzysz ło  ty lk o  
k ie  W V D O w ie d 7 ia n o  n a  tv n h  k i lk u  w y b o rc ó w  podczas g d y  g ru  . w y p u w ie u z ia n o  n a  t y c n  pa k a n dyda-tów  na ra d n y c h , orga 
p ie r w s z y c h  z e b r a n ia c h  —  o g r a -  n iz a to ró w  spo tkan ia  i p ra o o w n i- 
n ic z y ło  l ic z b ę  „ k a n d y d a t ó w  n a  k ó w  m ie js k ie j a d m in is tra c ji — l i -  
k a n d y d a t ó w "  d o  330 o s ó b  i  t y le  j l i e  " S S
p o d d a n o  k o n s u l t a c jo m  n a  p r z e d  o ta k ic h  zeb ran iach , czy ic h *  nie 
w y b o r c z y c h  s p o tk a n ia c h  k o n s u l -  by ło ?  Jestem  zaw iedz iony, ale nie 
t a r v i n v r ih  ty lk o  z łą  o rg a n iza c ją  zeb ran ia , lecz

JJ  ' postaw ą w y b o rc ó w , k tó rz y  zebra-
W  w y n i k u  u w a g  w y b o r c ó w  n ie  p o m in ę li,  a może po p ros tu  

pod a d re s e m  p ro p o n o w a n y c h  
k a n d y d a t ó w  —  n a  l is ta c h  z n a -  te ln ik .
lazło się 260 nazw isk. Spośród O d p o w ia d a m y ! owszem, b y ły  i  ta 
n ich  17 czerwca br. będziemy k ie  zeb ran ia , k tó re  trzeba uznać 
w v h i c r a l i  I łO - m a m ia jn w n  M io «  za zm a rnow aną  szansę. S am i uczę w y p ie ra li w u  m andatową M ie j-  ś n ie ż y l iś m y  (p isa liśm y  o ty m !)  w  
s k ą  Kadę Narodową Szczecina, s p o tk a n iu  w  L ice u m  O-gólnokształ 

cącym  p rz y  u l.  O fia r  O św ięc im ia , 
D O D A JM Y , iż  osta teczne l is t y  na k tó ry m  w y s tą p i! ty lk o  jeden 

k a n d y d a tó w  prze-szły przez e tap  d y s k u ta n t, rzeczow o p y ta ją c y  o 
a n a liz y  i  a k c e p ta c ji In s ta n c ji ty c h  szczegóły M ie jsk ie g o  P ro g ra m u  W y- 
© rg a n i^ a c ji i  p a r t i i,  k tó re  rę k o -  borczego PR O N . Reszta obecnych  
m e n d o w a ły  k a n d y d a tó w . N a ty m  — m ilc z a ła . A le  b y ły  też s p o tka - 
fo ru m  ta kże  a n a lizo w a n o  w y n ik i  n ia , na k tó re  w y b o rc y  s ta w ili się 
ze b ra ń  k o n s u lta c y jn y c h , za ró w n o  lic z n ie , a d ysku s ja  w rza ła  (Porao- 
pod  w zg lędem  uw a g  p e rso n a l- rża n y . S m ie rd n ica . S to łczyn . P od - 
n y c h  do  poszczegó lnych  k a n d y d a -  ju c h y ) . T am  n ie  zm a rn o w a n o  a n i 
tu r ,  ja k  i m e r itu m  d y s k u s ji na szansy, a n i u d z ia łu  w  p ra k ty c z -  
te m a ty  ż y w o  in te re su ją ce  w y b ó r -  n y m  w y k o rz y s ta n iu  d e m o k ra ty c z - 
c ó w  w  os ied lu , d z ie ln ic y , m ieśc ie , n y c h  sw obód w y b o rczych  ja k ie  da 
P rzyp o m n ę  n ie d a w n e  P le n u m  K W  je  now a o rd y n a c ja . D z iś  chodz i o 
P Z P R  o ra z  P le n u m  K M  P ZP R , a to . b y  n ie  m a rn o w a ć  k o le jn e j sza-n 
ta kże  p le n a rn e  zeb ran ia  w o je w ó d z  sy, ja k ą  będą sp o tka n ia  z k a n -  
k ic h  i  m ie js k ic h  in s ta n c ji ZS L. d y d a ta m i na ra d n y c h . T am  w ła -  
SD  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych . śn ie  b ędz iem y ju ż  m o g li zdecydo - 

ja k ie  u w a g i ad personam  m ie li w ać się, ° a  k tó re g o  z k a n d y d a - 
w y b o rc y  w  S zczecin ie  do p ro n o n o  to w  w  sw o im  ok rę g u  w y b o rczym  
w a rtych  k a n d y d a tu r?  P o w ta rza ł się o ddam y s w ó j głos 17 cze rw ca , 
w n io se k , b y  n ie  k a n d y d o w a li do T rze*>a dob rze  poznać ty c h . k tó -  
ra d  lu d z ie  m a ją c y  już in n e , lic z -  chcem y dać m anda t,
ne  o b o w ią z k i społeczne. „M a n d a t
radnego , to  n ie  zaszczyty  i  w y -  Ju r.)
łą czn ie  godność do p ia s tow an ia , 
le cz  tw a rd a  p raca ”  — s tw ie rd z ił 
na u czyc ie l, uczestn iczący  w  spo­
tk a n iu  p rze d w yb o rczym  w  S m ie rd  
n ic y .

B y l i  i  ta c y  w śród  zg łoszonych  
na  ka n d y d a tó w , k tó rz y  sam i z re - 
zv<m ow ali z w a lk i w y b o rc z e j. W y ­
t łu m a c z y li to  in n y m i o b o w ią zka ­
m i ja k ie  m a ją  lu b  po p ro s tu  po-

W Kaliszu

P odziękow an ia  
funkcjonariuszom 
MO i Z0M0

K A L IS Z  P A P . K i lk a  d n i tem u 
w  K a liszu  d o k o n a n o  b a n d yck ie g o  
napadu  w  d o m u  Czesława K .,  w  
czasie k tó re g o  za m ordow ano  jego 
żonę 49-le tn ią  E leono rę . Bezipcśred 
n>i s p ra w cy  napadu : M ieczys ław
A . . S ta n is ła w  Ch. o raz  W a le ria n
B . . a także  Jan  O., k tó r y  n a k ło ­
n i ł  w y m ie n io n ą  w y ż e j t r ó jk ę  do 
d o ko n a n ia  p rzestępstw a zosta li w  
k ró tk im  czasie u ję c i d z ię k i spraw  
n e l a k c j i  fu n k c jo n a r iu s z y  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j.

16 tam w W o je w ó d zk im  U rzędzie  
S p raw  W e w n ę trzn ych  w  K a liszu  
o d b y ło  się sp o tka n ie  z udz ia łem  
fu n k c jo n a r iu s z y  MO i  ZO M O . k tó ­
rz y  braLi bezpośredn i u d z ia ł w 
z a trz y m a n iu  g ro źn ych  b a n d y tó w . I 
sek re ta rz  K W  P Z P R  w  K a liszu  
Jan J a n ic k i w rę c z y ł fu n k c jo n a r iu ­
szom p isem ne podz ię ko w a n ia  za o - 
f ia rn ą  i  w zo row ą  postaw ę w  u ję ­
c iu  sp raw ców  p rzestępstw a.

Z myślą o wypoczynku nauczycieli

„Logostour“ —
nowe biuro turystyczne
N IE D A W N O  w  Szczecinie samodzielnością w  zaw ieran iu  

powsta ło ko le jne  b iu ro  tu ry -  ko n tra k tó w  handlow ych i pod- 
styczne pod nazwą „Logostour”  p isyw an iu  um ów  turystycznych 
— B iu ro  Podróży Z w iązku  k ra jow ych  i zagranicznych. Jest 
Nauczycielstwa Polskiego. Cen- to  n iezm iern ie ważne w  po- 
tra la  tego już bodaj 14 b iu ra  czątkach działalności, ty m  b a r- 
tu ry s ty k i w  k ra ju  mieści się w  dziej, że „Logostour”  o fe ru je  
K rakow ie . Dotychczas zorgan i- d la nauczycie li znaczne zn iżk i 
zowano 6 oddziałów i 11 agen- we wszystkich im prezach. Ra­
c ji.  W  Szczecinie siedziba agen- bat dochodzi w  n iek tó rych  
c ji zna jdu je  się przy al. Jed- przypadkach naw et do 30 proc. 
ności Narodow ej 2. w artości wycieczki. W  dz is ie j-

Jak nas po in fo rm ow a ł przed- szej dobie fa k t ten zwłaszcza w  
s taw ic ie l jednostk i Jerzy Ja - środow isku nauczycie lskim  nie 
b łońsk i organizatorzy nastaw ia- pozostaje bez znaczenia, 
ją  się przede w szystk im  na tu ­
rys tykę  d la  ś r o d o w is k a  n a n o 7 v -  P R O F IL  b iu ra  zakłada organiza- 

• i i -  a ia  s r o a o w i.SKa n a u<-Z y  c ję  14 -dn iow ych wczasów  potayto- 
CiełskiegO. Dysponują ca łkow itą  w y c h  w  k ra ja c h  s o c ja lis tyczn ych .

w y c ie c z k i a u to k a ro w e  do  d ru g ie g o  
obszaru o ła tn iczego  na zasadach

Ludowy festyn 
jakiego n ie  było

(Dokończenie ze S tr. 1) go i k ra ko w sk ie g o . Zespół gośc ił 
ju ż  w  R epub lice  F e d e ra ln e j N ie- 

. . . .  • . , . m ieć. zaś nam  w k ró tc e  zaprezen-
dane w ys tę p y  na im p re za ch  te j tu j e lęC s tro jó w  re g io n a ln y c h  i 
m ia ry  co  F e s tiw a l K a p e l i  Sp.ewa tańce  Zaborow skie , w  M echow ie  
k o w  L u d o w y c h , w  K a z im ie rz u  D o i gdSd!la będz:e K aoe la  L u d o w a  B ra 
S ?  J S & i  MMlWte p rz y j-  Si T rz p iló w  z M ierżąezk i. Je s t to 
m ie  pod .sw ó j dach  K ap e le  L u -  j edna z n a jb a rd z .e j a u te n tyczn ych  
d o w ą „M a g ry s ie  z Rzeszowa a ¿ apel w  „¿ szym i , . aJu. K o z le lice  
M ie leem ek K ap e lę  L u d o w ą  z B o - p rz y jm ą  ze sp ó l F o lk lo ry s ty c z n y  
b o lic  (w o j k o sza liń sk ie ) w  Ba- w iw a t  W ie lk o p o ls k i”  z G os tyn ia ,
i° y a eń c r ŚCL lc z w z M a ’ 'ZeiS ° !e w e b o ‘ ta I' czii <!y  <•” >* Ś«UHcy na dudach, i  Tańca -L iczy rze p a  ze s w .e b o - zaś B an ie  o d w iedz i ze sp ó l P ieśn i 
dz ic , z n a k o m ity  zespól z kape lą , , Tańca „Ł o n io w ia c y ”  z L o n to w e j, 
k tó r y  w ys tę p o w a ! ]u2  w ie lo k ro tn ie  w  P y rzyca ch  za trzym a  się lic zą cy  
poza g ra n ic a m i P o ls k i o raz  zd o b y ł 45 osób K a szu b sk i Zespól P ieśn i i 
JUZ w ie le  nagród  i  w y ro zm e n  na T ań  „S ie ra k o w ic e ”  z S ie ra k o - 
lic zą cych  się p rzeg lądach  i  fe s t i-  w ic  w  L i l ia n a c h  pozostan ie na to  
w a la ch  fo lk lo ry s ty c z n y c h . . .L ic z y - m ia s t zesoó ! p ie ś n i i  Tańca „K a -  
rzepa ' l ic z y  przesz ło  p iećdz ies ię - szuby”  z Czerska, 
c iu  c z ło n k ó w  i  p rzy jeżdża  na Z:e 
m ę  P y rz y c k ą  z in te re s u ją c y m  N A  DOBRE V  P yrzyckie 
przeszło g o d z in n ym  p rog ram em . c n n t k n n ia  7 F n lk ln r e m  rn y n n r?  P rze lew ice  p rz y jm ą  Z espó ł P ie śn i ^POtK^nia z t  oiK lorem  rozpocz- 
i  Tańca „R om anka”  z Z a b ic y  i  ną się jednak 2 czerwca (w  so- 
K ap e lę  H e lig o n is tó w  g ra ją cą  na botę), gdy O godzinie 9.30 ru- 
w a rty c h  us łyszen ia  (a i  zobaczę- „ _ v  ni ; Pamj p vr7VP h a r w n v  kn 
n ia ) u n ik a ln y c h  in s tru m e n ta c h . W s z y  Pyrzyc Darwny KO-
L e tn in ie  za trzym a  się Zespó ł P le - TOWOd wszystkich zespołów 1 
śn i i  Tańca „Z ie m ia  M iło s ła w ska ”

M iło s ła w ia , k tó r y  na p y rz y c k ie  
..S p o tka n ia ”  p rz y g o to w a ł tańce  i 
p rz y ś p ie w k i re g io n u  w ie lk o p o ls k ie

Nowy numer „Morza i Ziemi

Czy Harris leczy?
SPORE em ocje  w y w o łu je  n ada l 

so raw a  sku tecznośc i leczen ia  d o ty ­
k ie m . J e d n i tę  fo rm ę  te ra p i i  uwa 
ża ją  za zn a ch o rs tw o  czy sza rla ta - 
n e -ie . in n i — sadzą. że je s t to  o -  
b ’e k ty w n e  z ja w is k o , k tó re g o  d o - 
tv?hc?as nauka n ie  p o tra f i je d y ­
n ie  s k la s y fik o w a ć . O za in te resow a 
n !u tv m  o ro b le m e m  św iadczy  fa k t .  
że do re d a k c ji „M o rz a  i  Z ie m i”
r>D -o  is i i i jo w a n y tn  swego czasu re ­
p o rta żu  p t  ..Fenom en C liv e ’a H a r 
r ls a ”  — przysz ło  ponad 200 lis tó w  
z _ orośbą o  o o u b lik o w a n ie  w y n i­
k ó w  b?dań o ro w a d zo n ych  nad sku  

b !ote ra -p ii. R ed a kc ja  od 
p o '” 'a ',? 1ąc na to  społeczne zam ó- 
v c e " :e n u b lik u je  w  n a jn o w szym  nu 
m °-z e  ^vgodn!ka  — ukaże się w  
sorzedażv ju ż  ju t r o  — obszerną 

■'” ’p z d r . S ta n is ła w e m  L a ­
s k o m . k tó ry  z a im u je  się ty m i ba 
(¡•’ •’ k m i  pd 5 la t.

..Co w o lisz , ch le b  czy  pana m ło ­
dego? — za o y ta ła  có rkę . — C hleb 
i  - a m łodego, b y  z a ro b ił na n ie  
go -  o d p o w ie d z ia ła  ta m ta ” . Ten 
<Ta'o3 to  fra .em ent re p o rta żu  pt.

s v'ese le” . Jest to  opow ieść
o  ie«zcze je d n y m  ty p o w y m  w ie j­
sk im  weselu, na k tó ry m  podano 

’  '3’1 -k ilo e ra m o w e g o  św l-  
•p ’ , v '  15 k u r ,  10 k ilo g ra m ó w  ogór
k ó -  30 b o ch e n kó w  Chleba i  80 bu 
te e k  w ó d k i n ie  lic zą c  to r tó w  i  
t n ^ - c h  s łodyczy

’ ’ a^ażerow ie  t rz e c ie j k a te g o r ii”  
to  ł °s7cze jeden  re p o rta ż  o  w y -  

re js ie  p ro m e m . T y m  
r^zem  tednak  o te ł p o d ró ży  pisze 
n e d z ie n n ik a rz , lecz z w y k ły  D asa - 
ż?r k tó r y  spodziew a ł się in n e g o  
tra k t"M 'a n !a za 40 tys . z ł. k tó re  
w v d s ł na k i lk u d n io w ą  w yc ieczkę . 
Ta fo rm a  m o rs k ic h  p o d ró ży  w y ­
d a lę  s ię  obecn ie  n a jle p ie j s łużyć  
a rm a to ro w i, gdyż d z ię k i n ie j re -  
r<**-uf.° n a d w ą tlo n e  fin a n se . I  n ie  
b a ło b y  w ty m  r l c  zdrożnego, g d y - 
b v ... in a cze j tra k to w a n o  p o d ró ż ­
nych .

„Konfrontacje- 8 3 "
(Dokończenie ze S tr. 1) „T h a is ” , reż. R yszard  B e r, P olska, 

f i lm  k o s tiu m o w y  na m o ty w a c h  po 
_  ^  w ie śc i A n a to la  F ra n ce ’ a. „B a lla d a

l  W  „B a łty k u  — 10—22 czerw - O N a ra ya m ie ” , reż. S hohe i Im a m u - 
ca. Ponadto „Kon fron tac je -83”  ra. Japon ia , o b ycza jo w y , h is to ry c z  
przedstawione zostaną .w  G ole- f ‘" ‘l . g ta td e r ”?“ r o i “ ',ngm°;
m ow ie  W  k in ie  „ In a  (12—24 B ergm an  Szw ecja , życie zam ożnej 
czerwca). ro d z in y  szw e d zk ie j w id z ia n e  ocza-

24 h m  rA 7 n n r7 v n a  c ip  n ry p r l m i d z ie c i- nagroda F IP R E S C I — om. rozpoczyna się przca- Wenecja 83 zło,ty G iobus 84 d la
sprzedaż karnetów : w  k in ie  na jlepszego f i lm u  zagranicznego. 
„Kosm os”  od godz. 9 do 13 dla O scary 84 za n a jle p szy  film  zagra
7 a k ła d ń w  n r a r v  od  p o d 7 1< tdn1Q  n ic z n y- zd jęc ia , k ie ro w n ic tw o  a r ty  z a K ia d o w  p r a c y ,  o a  g o a z . lo  a o  i y  s tvczne i  kos t iu m y . „G a n d h i” . • reż.
dla w idzów  indyw idua lnych , W  R ich a rd  A tte n b o ro u g h . A n g lia , 
pozostałych kinach W  godz. b io g ra fia  s łyn n e g o  H indusa . 8 O- 
i q__ in  scarów  83 — d la  na jlepszego  f i l ­

m u, za scenariusz, d la  reżysera, 
za m ontaż, za ty tu ło w ą  ro lę  m ę- 

OTO  p ro g ra m  „K o n fro n ta c ji-8 3 ” : ską (B . K in g s le y ) za zd jęc ia , k ie -  
„S ę p ”  reż. Andreas F erenc, W ęgry, ro w n ic tw o  a rty s ty c z n e  i  k o s tiu m y  
fu m  k ry m in a ln y ,  p rze b ó j la ta  82
na  W ęgrzech, N agroda P u b lic z n o - ...
śc i M F F  w  B e r lin ie  Z a ch o d n im , —  '  '
d o d a te k : „C z a rn y  K a p tu re k ’ reż.

D um a ła . I I  nagroda V erona 83, 
„W assa”  reż. G leb  P a n filó w , ZSRR. 
d ra m a t o p a r ty  na u tw o rz e  M . G or 
k iego , Z ło ty  M eda l M oskw a  83, 
„P ie n ią d z e ”  reż. R o b e rt Bresson, 
F ra n c ja , d ra m a t, G rand  P r ix  w  ka ­
te g o r ii k in a  a u to rsk ie g o  Cannes 
83. d o d a te k : „ K i lk a  o p o w ie śc i ó  
c z ło w ie k u ”  reż. B . D z iw o rs k i, 
G ra n d  P r ix  „Z ło ty  S m o k ”  M FF  
K ra k ó w  83, „G ra  w w o jn ę ”  reż. 
Jo h n  B adham , USA, f i lm  sensa­
c y jn y ,  w ie lk ie  w id o w is k o . „ Z e l ig ” , 
reż. W oody A lle n , U S A . d ra m a t 
spo łeczny, nag roda  Z w ią z k u  K r y t y ­
k ó w  W ło s k ic h  dila na jlepszego f i l  
m u  zagran icznego — W enec ja  83, 
d o d a te k . „P ro to k ó ł zn iszczen ia ” , 
reż. Ja d w ig a  Z a jic lk ,  G ra n d  P r ix  
K ra k ó w  83, „B e z  św ia d k ó w ” , reż. 
N ik ita  M ic h a łk ó w . ZSRR., d ra m a t 
p sych o lo g iczn y , nagroda F IP R E S C I 
— M oskw a 83. D o d a te k : „N a jo ię k -  
n ie jsza  ja s k in ia  ś w ia ta ” , reż. J. 
Ż a m o jd o , nag ro d a  na M F F  S por­
to w y c h  B udapeszt 83. „R o k  niebez 
p iecznego ż y c ia ”  reż. P e te r W e ir. 
A u s tra lia , d ra m a t o s n u ty  na t le  
w yd a rze ń  w  In d o n e z ji w  1965 r., 
„T y s ią c le tn ia  pszczoła” , reż. J u ra j 
J a k u b is k o , CSRS-RFN. d ra m a t spo 
łe czn y , nagroda za na jlepsze  z d ję ­
c ia . W e nec ja  83. „S ta r  80” , reż. 
B ob  Fosse. U S A , f i lm  a u to ra  „K a  
b a re tu ” , u zy s k a ł n o m in a c ję  d o  te 
g o ro czn ych  n a g ró d  O scara.

kape l. Uroczyste o tw arc ie  na­
stąpi o godzinie 10 na placu 
przed p y rzyck im  Urzędem Mia- 
sta i  G m iny, a do 21 n ieprzer­
wanie rozbrzm iewać będzie lu ­
dowa m uzyka. Późnym wieczo, 
rem  przy je j dźw iękach odbę­
dzie się zabawa dla całego m ia­
sta i  p rzyby łych  gości.

Również 2 czerwca w  godzi­
nach 12— 16 część zespołów w y ­
stąpi na scenie a m fite a tru  w  
Stargardzie Szczecińskim, nato­
m iast w  niedzie lę kon tynuow a­
ne będą występy w  Pyrzycach, 
w godzinach od 10 do 13 fo l­
k lo rem  uczestnicy spotkań w y ­
pełn ią dziedzin iec Zam ku K s ią ­
żąt Pom orskich w  Szczecinie.

Pyrzyck ie  „S aotkauia”  to  rów  
nież p lenery fotograficzne, han­
del starociam i, prezentacja 
w sze lk ie j twórczości ludow e j. 
Można zatem w ierzyć, że fo lk lo r  
zadomowi się w  Pyrzycach na 
dobre.

M iros ław  Z U B A L A

XV Szczecińskie Dni Techniki
(Dokończenie ze Str. 1) „ G r y f ”  p rz y  u l.  D ę b o g ó rsk ie j 22, 

w  godz. 8—14 w ys ta w ę  w y ro b ó w  
n ia przyznano inż. Józefow i d re w n ia n y c h  w  s p p d  p rzy  u l. 
Bukow skiem u („C hem itex -W i- S zym anow sk iego  1, w  godz. 11—16 

• a a  w ys ta w ę  o d le w o w  na W ydz ia le  
skord ) za opracow anie „A u to -  M ech a n iczn ym  PS p rz y  a l. P ia - 
matycznego dozowania wapna s tó w  19, _ w  godz. 9—14 „o tw a r te
neutra lizu jącego śc iek i” .

KALENDARIUM 
SZCZECIŃSKICH 

DNI TECHNIKI
W  ŚRODĘ (23 bm .) o rg a n iza to -

d rz w i te le k o m u n ik a c ji”  d la  zorga- 
. . n izo w a n ych  g ru p  m ło d z ie ży  szko l-
IPC / n e j w_ W U T Szezecin p rz y  a l.

W yzw o le n ia  70. w  godz. 9^1 7 ’ k ie r ­
masz w y d a w n ic tw  n a u k o w y c h  w  
PS p rz y  a l. P ia s tó w  42. w  godz. 
9—14 „O tw a r te  d rz w i In s ty tu tu  O- 
k rę to w e g o  PS” , w  godz. 8—14 — 
zw iedzan ie  p o rtu  przez zo rgan izo -

r z y  S D T  p ro p o n u ją  m . in . :  w  w ane g ru p y  m ło d z ie ży  szko ln e j 
godz. 10—14 zw iedzan ie  G a b in e tu  (d e cyd u je  wcześnie jsze zg łoszenie 
•T e c h n ik i S to czn i S zczec ińsk ie j w  te le fo n ic z n e  pod n r  30-88-67), w  
D K  „ K o ra b ” , w  godz. 9—15 z w ie - godz. 8—14 w  Z arządz ie  P o rtu  
d zan ie  In s ty tu tu  M e c h a n iz a c ji R o i-  Szczec in—Ś w in o u jś c ie  p rz y  u l.  B y -  
n ic tw a  A R  p rz y  u l.  P a w ła  V I  to m s k ie j w ys ta w ę  p t. „U rzą d ze n ia  
(daw na  u lic a  A ka d e m icka ), o go- i  sp rzę t p o r to w y  w  m o d e la ch  ucz- 
d z in ie  13 — o d c z y t d ra  in ż . M ie - n ió w  Zespo łu  S z k ó ł Z a w o d o w ych  
czys ław a S a ła ck ie g o  (A R ) na te -  ZPSS”  oraz w  godz. 11—13 „O tw a r  
m a t w y k o rz y s ta n ia  tz w . ry b n y c h  te  d rz w i z a k ła d u ”  — w  Z N T K  
s u ro w c ó w  ob o czn ych  oraz  f i lm  S ta rg a rd  S zczec ińsk i p rz y  u l.  B o - 
p ro d . ja p .  o  w y k o rz y s ta n iu  ik r y  h a te ró w  S ta lin g ra d u  35. 
ś le d z io w e j — w ś w ie t l ic y  P P D iU R  (p c j

ta n ie j tu r y s ty k i (noc leg i na po lach  
ke m p in g o w ych  i  n a m io to w y c h ) z 
o b o w ią zu ją cym  w k ła d e m  d e w izo ­
w ym . a także  w y c ie c z k i d la  m ło ­
dz ieży  w  tra k c ie  ro k u  szkolnego 
i  podczas was.ac.ji.

Już w ty m  ro k u  przeszło 200 
c h ę tn ych  -w y jedz ie  do B u łg a r ii,  na 
W ęgry, do CSRS i N R D  Z na laz ło  
się także  k ilk a d z ie s ią t m e js c  w  
w yc ie czka ch  a u to k a ro w y c h  do 
F ra n c ji W łoch  i  G re c ji.  P ie rw sze  
m iesiące d z ia ła ln o śc i, b iu ra  p o d ró ­
ży p rz y n io s ły  c iekaw e  p ro pozyc je  
i... b ra k  w iadom ości o  d z ia ła ln o ­
ści b iu ra  naw et w ś ro d o w isku  na 
u czyc ie lsk im . U r lo o y  le tn ie  ta k ż e , 
pedagodzy p la n u ją  dużo  wcze­
ś n ie j.  Szkoda, że n ie  w szyscy o 
ty m  w ie d z ie li.

Pa.

20 lał PSK 
w Szczecinie
S Z C ZE C IŃ SK I O ddzia ł Przed 

siębiorstwa Spedycji K ra jo w e j 
pow sta ł dwadzieścia la t  temu 
jako  jednostka specjalistyczna, 
m ająca organizować i  koordy­
nować przewóz ła dunków  róż­
nym i środkam i transportu .

W  P IE R W S Z Y M  ok re s ie  is tn ie n ia  
z a ję to  się p rzede w s z y s tk im  od ­
p ra w ą  i  p rzew ozem  p rze sy łe k  d ró b  
n ych  tra n s p o rte m  sam ochodow ym , 
o rg a n izu ją c  9 l in i i  re g u la rn e j k o ­
m u n ik a c ji to w a ro w e j. O becn ie  ta ­
k ic h  l i n i i  je s t 56. Pod ko n ie c  la t  
sześćdziesią tych rozpoczę to  obs ługę  
tz w . to ró w  o gó lnego  u ż y tk u , za ję ­
to  się też w y k o rz y s ta n ie m  p ró ż ­
n y c h  p rzeb iegów . W  1973 r . zapo­
czą tko w a n o  p rzew ozy w  ko n te n e ­
ra ch  w ie lk ic h , nas tępn ie  — d a le ­
k o  idącą m e chan izac ję  ro b ó t p rze ­
ła d u n k o w y c h .

W c ią g u  20 la t  is tn ie n ia  w  szcze­
c iń s k im  O ddzia le  P S K  p rze w ie z io n o  
11.5 m in  p rze sy łe k  o wadze 18,5 
m in  to n . W artość  u s ług  w y k o n a ­
n y c h  w  b r . w yn ie s ie  ponad 700 
m in  zł.

Z  O K A Z J I dwudziestolecia 
is tn ien ia  PSK w  Szczecinie 
pracow nicy przedsiębiorstwa 
spo tka li się na uroczystości, 
podczas k tó re j na jba rdz ie j za­
służeni zostali w yróżn ien i od­
znaczeniam i państw owym i, re­
g iona lnym i i resortow ym i.

Z Ł O T Y M  K rzyże m  Z a s łu g i od ­
znaczono B o les ław a K ie łe s iń sk ie g o  
i  M ieczys ław a G ra jp e ra . S re b rn y m  
K rzyże m  Z as ług i — E lż b ie ‘ ę Sze­
f le r  1 B ogusław a  G łow ę . B rązo ­
w y m  K rzyże m  Z a s łu g i — Leszka  
D a w id a  i S tan is ław a  S iew ińsk ieeo .

O dznaką „G ry fa  P om orsk  e g o ”  
w y ró ż n io n o : M a rię  F a lana  D udek, 
M a ria n a  M a rko w a , K ry s ty n ę  O r­
ło w ską , Ire n ę  M aczugę i  S te fa n a  
M arczew skiego .

W  u z n a n iu  zasług d la  Pormorza 
Z achodn iego  szczec ińsk iem u O d­
d z ia ło w i p s k  na d a n y  zosta ł m e­
d a l „ G ry fa  P o m o rsk ie g o ” .

(jas)

B O C IA N IE
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „P o d h a le ”  ze Ś w in o u jśc ia  
m /s „W a d o w ic e ”  z D a n ii 
m /s „W ie lu ń ”  z I r la n d i i  
m /s „C h rz a n ó w ”  z D a n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „W ró ż k a ”  d o  N o rw e g ii 
m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do R o t­
te rd a m u
m /s „T o b ru k  I I ”  d o  G d y n i 
m /s „W y s z k ó w ”  do R F N  
m /s „Ł o m ż a ”  d o  D a n ii 
m /s „W ie lu ń ”  d o  D a n ii
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Telewizja moskiewska o sytuacji w Zatoce Perskiej

USA stwarzają pretekst
do kolejnej interwencji
M O S K W A  PAP. Program  te le w iz ji m oskiew skie j pt. „P a - n ież na celu um ocnienie dom i- 

noram a m iędzynarodowa”  om ów ił sytuację w  re jon ie  Z a tok i n a c ji U S A  nad państw am i ka - 
Perskie j, k tó ra  ostatn io znacznie się zaostrzyła. Cejaz częściej p ita lis tyczn ym i i  podporządko- 
— p o d kre ś lili autorzy program u — zdarzają się p rzypadk i wan ie  k ra jó w  rozw ija jących  się 
ostrze liw an ia  tankow ców  przez nieznane sam oloty, dają o so- d yk ta to w i am erykańskiem u, 
bie znać konsekwencje bezsensownej w o jn y  m iędzy Iranem  G łów ną stawką jest tu ta j p ro -
i  Irak iem .
JE D N A K  jeszcze bardz ie j we są s iłą  b ron ić  swobody że- 

niebezpieczne mogą być dalsze g lug i w  zatoce, niech ty lk o  pań 
tego konsekwencje. W aszyngton stwa arabskie zezwolą samolo- 
bow iem  pospiesznie w yko rzy - tom  am erykańskim  w yko rzys ty  
s tu je  doniesienia o ostrze laniu wać swe lo tn iska  i  wpuszczą 
tankow ców  A ra b ii S audy jsk ie j ok rę ty  USA do swych portów  
i  K u w e jtu , aby stworzyć p re - i  n iech o fic ja ln ie  poproszą W a- 
tekst do ko le jn e j in te rw e n c ji szyngton o pomoc, 
w o jskow e j. Ten scenariusz n ie grzeszy

blem  surowców. Zaostrzenie na 
p ięcia m iędzynarodowego żarnie 
rza się w ykorzystać po to, aby 
pod pretekstem  „zagrożenia ra ­
dzieckiego”  czy pod ja k im k o l­
w ie k  in n ym  pretekstem  w  ro ­
dza ju  wzięcia zak ładn ików  w  
Teheranie czy w o jn y  irańsko- 
- ira c k ie j ustanow ić kontro lę  
w o jskow ą nad na jw ażn ie jszym i

_ , , . , . , zasobami surowców, a tym  sa-
I  oto zarządza się pogotow ie oryginalnością —  stw ie rdza ją  m ym  uzaieżnić od siebie Euro-

pę Zachodnią i  Japonię. Chodzi

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

na siedm iu am erykańskich o - autorzy program u te le w iz ji mo-
krę tach  krążących po Zatoce sk iew skie j. Przejście kó ł rzą - \ e'ż Q to  aby USA m ogły ak- 
Perskie j, a z Oceanu In d y jsk ie  dzących USA od odprężenia do ty w n ie j śpe!n iać ro lę  żandarma 
go spieszy im  na pomoc lo t-  k o n fro n ta c ji, skierow ane p rze - w  stoSunku  do m łodych państw  
niskow iec „ K it t y  H a w k” . B ia ły  de w szystk im  przeciw ko Z w iąż- ą zj-j A f r y k i i  A m e ryk i Łac iń - 
Dom zapewnia, że USA goto- k o w i Radzieckiem u, ma ró w - sk iej

W  o fic ja ln e j propagandzie 
W aszyngtonu rozbrzm iew ają  od 
niedaw na nowe akcenty — 
stw ie rdza ją  autorzy program u. 
Stany Zjednoczone przeobrazi­
ły  się ja kby  w  „państw o w y ­
sp iarsk ie” , coraz bardz ie j za­
leżne od zasobów natura lnych. 
I  to jest jeszcze jeden powód 
dla którego ich „życ iow e in te ­
resy”  p rzyb ra ły  g loba lny cha­
rak te r. P rzew idu jąc zaostrzenie 
„w o jn y  o zasoby”  im peria lizm  
am erykański dąży do zagarnię­

te j

37 Wyścig Pokoju na mecie w Warszawie

Sukces kolarzy ZSRR
• Polska -  4 • Korycki -  18

O S T A T N I e iap  37 W yśc igu  Po­
k o ju  p rz y n ió s ł sukces zaw o d n iko m  
H o la n d ii.  Jan  P a u l van P oppe l 
z a ją ł d ru g ie , a N ic o  V erhoeven  
trz e c ie  m ie jsce . O to co pow iedz ie ­
l i  u szczęś liw ien i ko la rze  po m in ię  
c iu  l i n i i  m e ty .

Jan  P au l van  P o p p e l: „W  te j 
w s p a n ia łe j im p re z ie  s ta r tu ję  p o ra ź  
p ie rw szy . Na e ta p ie  z W ro c ła w ia  
do  Ło d z i up la so w a łe m  się na d r u ­
g im  m ie jscu , dz iś  u d a ło  m i się 
p o w tó rz y ć  ten  sukces na o s ta t­
n im  e tap ie  tego ba rd zo  trudnego  
w yśc ig u ”

N ic o  V e rh o e ve n : „N a  o s ta tn im  
e tap ie  p rzeg ra łem  je d y n ie  ze 
w s p a n ia ły m  O la fe m  L u d w ig ie m  i  
ko legą  z d ru ż y n y  Janem  P au lem . 
T w ie rd zę  podobn ie  ja k  o n i. że 
W yścig  P o k o ju  s taw ia  przed  k o la ­
rza m i w yso k ie  zadan ia ” .

A  o to  ostateczne w y n ik i  te j 
w ie lk ie j im p re z y  k o la rs k ie j.

K O Ń C O W A  K L A S Y F  K A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  

37 W Y Ś C IG U  P O K O JU :
1. S. S u ch o ru cze n ko w  (ZSRR)

— 41:51.43
2. Nenczo S ta jk o w  (B u łg a r ia )

— 0.15
3. O la f L u d w ig  (N R D ) — 0.22
4. P io tr  U g r iu m o w  (ZSRR) — 0.26
5. O la f Jen tzsch  (N R D ) — 0.48
6. U w e Raab (N R D ) — 1.05
7. L u d e k  S ty k s  (CSRS) — 1.27
8. S ie rg ie j U s ła m in  (ZSRR) — 2.15
9. S ie rg ie j W o ro n in  (ZSRR) — 2.32

10. T hom as B a r th  (N R D ) — 2.50
11. A c h im  S ta d le r (R F N ) — 3.1l
12. H ans Daam s (H o la n d ia ) — 3.19
13. W ik to r  D ie m id ie n k o  (ZSRR)

— 3.28
14 L ib o r  M a te jk a  (CSRS) — 3.39
15. A n to n  N ovosad (CSRS) — 3.49
16. M ircea  R om ascanu (R u m u ­

n ia ) — 4.02
17. M a a rte n  D u c ro t (H o la n d ia )

— 5.21
18. M ie czys ła w  K o ry c k i — 5.56
19. V la d im ir  V a v ra  (CSRS) — 7.37
20. M a th ie u  H e rm ans (H o la n ­

d ia ) — 7.59
M IE JS C A  P O Z O S T A ŁY C H  

P O L A K Ó W
26. Tadeusz K ra w c z y k  — 13.33
27. P a w e ł B a r tk o w ia k  — 14.36
29. A n d rz e j M ie rz e je w s k i 
36 A dam  Z a g a je w s k i — 36.41

O gó łem  w  k la s y f ik a c j i  in d y w i­
d u a ln e j zn a la z ło  się 88 z a w o d n i­
kó w . a o s ta tn i — A n g lik  
S m ith  ma czas go rszy od 
c iężcy  o 4 godz. 15 m in  i

3. Novosad (CSRS) — 61 p k t.
4. S ta jk o w  (B u łg a r ia )  — 57 p k t.
5. U g r iu m o w  (ZSRR) -  50 p k t.
6. B a r tk o w ia k  — 47 o k t.
7 S u ch o ru cze n ko w  (ZSRR)

— 46 p k t.
8. S tyks  (CSRS) -  43 p k t.
9. Z o lta n  Halasz (W ęgry)

— 40 p k t.
10. L o u v e l (F ra n c ja ) — 39 p k t. 

K O Ń C O W A
K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A  

37 W Y Ś C IG U  P O K O JU :

1. ZSRR -  125:37.46
2. N R D  — 0.42
3. CSRS -  5.48
4. P o lska  — 7.06
5. H o la n d ia  — 11.41
6. B u łg a r ia  — 39 03
7. R F N  — 1:03.25
8. F ra n c ja  — 1:05.51
9. W ę g ry  -  1:11.51

10. R u m u n ia  — 1:16.01
11. K uba  — 2:03.59
12. H iszpan ia  — 2:41.23
13. W ło ch y  — 3:03.06
14. N o rw e g ia  — 3:21.47
15. W . B ry ta n ia  — 4:06.04
16. A lg ie r ia  — 6:22.09
17. F in la n d ia  — 6:33.01
18. M a ro k o  — 6:48.46

cia kluczowych pozyc ji w 
w o jn ie  jako  odskoczni do 
now ania nad światem.

pa-

W izyta H. D. Genschera w  Moskwie

Konieczność bezzwkznaj 
zmiany niebezpiecznej sytuacji

n ie , ró w n ie ż  d la  sam ej R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j.

H . D . G enscher w  du ch u  znane­
go s ta n o w iska  N A T O  u s iło w a ł ze 
sw e j s tro n y  u s p ra w ie d liw ia ć  do ko ­
n y w a n e  przez U S A  rozm ieszczanie 
w  w ie lu  k ra ja c h  zachodn ioeu roo e j 
s k ic h  n o w e j b ro n i ra k ie to w o - ją -  
d ro w e j. R ów nocześnie odpowiedział 
się za zapew n ien iem  s ta b iln o śc i w  
E u ro p ie  na  zasadzie ró w n o w a g i i  
odprężen ia . w za jem nego uzn a n ia  
s łusznych  in te re só w  bezpieczeń­
stw a , m ó w ił też o p ra g n ie n iu  R F N  
w n ie s ie n ia  w k ła d u  w  spraw ę po­
ło że n ia  k re su  w yś c ig o w i zb ro je ń . 

i „  * _ - . . , . .  P rz y  o m a w ia n iu  s y tu a c ji na ro -
łą StanOWCZOSCią p o t w ie r d z i ł  k o w a n ia c h  w ie d e ń sk ich  w  sp raw ie  

w za je m n e j re d u k c j i  s ił z b ro jn y c h  
i  z b ro je ń  w  E u ro p ie  Ś ro d k o w e j, 

s tro n a  ra d z ie cka  s tw ie rd z iła , że 
p rze d s ta w ic ie le  Zachodu  w  nego­
c ja c ja c h  n ada l z a jm u ją  n ie k o n - 
s tru k ty w n e  s tanow isko , k tó re  ju ż  
od la t  b lo k u je  os iągn ięc ie  po ro zu ­
m ień .

P R ZE B Y W A JĄ C Y  z w i­
zytą w  M oskw ie  m in is te r 
spraw  zagranicznych RFN 
H ans-D ie trich  Genscher 
kon fe row a ł w  poniedziałek 
z szefem dyp lom ac ji ra ­
dzieckie j A n d rie je m  G ro- 
m yką.

A . G R O M Y KO  zw róc ił uw a­
gę na niedawne oświadczenia 
Konstan tina  Czern ienki, w  k tó ­
rych  radziecki przywódca z ca-

stałe dążenie Z w iązku  Radzie­
ckiego do um acniania poko ju  i 
m iędzynarodowego bezpieczeń­
stwa oraz wza jem nie ko rzyst­
nej współpracy państw  w  róż­
nych ustro jach społecznych — 
pisze agencja TASS w  kom u-' 
n ikacie  o przebiegu rozmów. 
Radziecki m in is te r spraw  za­
granicznych p rzypom nia ł w iele 
konkre tnych  in ic ja ty w  ZSRR i 
innych  państw  socjalistycznych, 
służących w ye lim inow a n iu  gro­
źby w o jny  nuklearne j, zm n ie j­
szeniu napięcia m iędzynarodo­
wego oraz ustanow ieniu zaufa­
nia w  stosunkach m iędzy pań­
stwam i.

W  T Y M  k o n te k ś c ie  s tro n a  ra ­
dz iecka  p o d k re ś liła  konieczność 
bezzw łoczne j z m ia n y  n iebezp iecz­
n e j s y tu a c ji,  k tó ra  p o w s ta ła  w  re ­
zu lta c ie  o b ra n ia  przez rząd  USA 
ag re syw n e j, m ili ła ry s ty c z n e j l in i i ,  
o czym  św iadczy  ró w n ie ż  ro z ­
m ieszczenie w  E u ro p ie  Z a ch o d n ie j 
n o w ych  a m e ry k a ń s k ic h  ra k ie t  ją ­
d ro w y c h . Część odpow iedz ia lnośc i 
za ta k i  ro z w ó j s y tu a c ji ponosi 
ró w n ie ż  rząd R F N  — p o w ie d z ia ł 
A . G ro m y k o . P o ja w ie n ie  się w  
E u ro p ie  Z a c h o d n ie j a m e ry k a ń s k ic h  
ra k ie t  p ie rw szego ude rze n ia  poważ 

,n ie  z w ię k s z y ło  a tom ow e zagrożę-

Polska — Stany Zjednoczone

Rejsy czarterow e  
do lewego Jorku i Chicago

NO W Y JO RK PAP. Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y, na lo tn isku  
im . Kennedyego w  Now ym  J o rk u  w ylądow a ł w  sobotę samo 
lo t Polskich L in i i  Lotn iczych LO T, inauguru jąc  transatlan 
tyck ie  p jłączen ia  czarterowe na trasach W arszawa—N ow y Jork 
i  Warszawa—Chicago, obs ług iw ane przez polskie samoloty. 
W  REJSACH tych będą la tać sumie 88 lo tów , z k tó rych  o - 

m aszyny I1-62M, zabierając na s ta tn i nastąpi 5 stycznia przy- 
pokład 168 pasażerów. Zgodnie szlego roku. 
z usta len iam i odbyć się ma w

80 rocznica istnienia FIFA

♦ Kongres w Zurychu
♦ RFN—Wiochy -  rewanżem

W  ZU R YC H U  rozpoczął się 
44 kongres M iędzynarodowej 
Federacji P iłk a rs k ie j (F IF A ). 

~  JT?? O bradom  przew odniczył Joao 
Havelange, a uczestniczył w  
n ich  także przewodniczący 

Dave M K O l. J. A . Samaranch. Prze-

N A J A K T Y W N IE J S I Z A W O D N IC Y  
37 W Y Ś C IG U  P O K O JU :

1. L u d w ig  (N R D ) 21 p k t.
2. B a r tk o w ia k  — 17 p k t.
3. Z o lta n  H alasz (W ęgry )

— 15 p k t.
4. G iovenzana  (W ło c h y ) "  '
5. L o u v e l (F ra n c ja )
6. B o tto ia  (W ło ch y )
7. S ta jk o w  (B u łg a r ia )
8. U rb a in  (F ra n c ja )
9. A m a rd e ilh  (F ra n c ja )

10. S a n tinez  (K u b a )

N A JW S Z E C H S T R O N N IE JS I
K O L A R Z E

37 W Y Ś C IG U  P O K O JU :
1. L u d w ig  (N R D ) — 102 p k t.
2. Raab (N R D ) — 79 p k t.

k ic h  w a żn ie jszych  m eczach. P ro ­
po zyc ja  N o rw e g ii, chyba  n a jis to t­
n ie jsza , także  została od rzucona. 
N o rw e g o w ie  p ro p o n o w a li dopusz­
czen ie  do  tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o  
z a w o d n ik ó w  k tó rz y  u c ze s tn iczy li 
w  e lim in a c ja c h  m is trz o s tw  św ia ta . 
E u ro p y  i  A m e ry k i P łd ., a ta kże  w  
fa zach  f in a ło w y c h  ty c h  im p re z . Je

* S :  wodniczący F IF A  s k ry tyko w a ł
to ,  Że W  o b r a d a c h  w z ię ło  U -  d y n a w s k ic b  p ro p o n u ją ca  u tw o rz e - 
d z ia ł  t y l k o  112 d e le g a c j i .  F IF A  nie sp e c ja ln e j k o m is ji F IF A  d la  
. .  " ,  . ro z p a try w a n ia  spo rów  m ię d z y  w ła -
l i c z y  o b e c n ie  150 c z ło n k ó w ,  d za m i p iłk a rs k im i a te le w iz ją , 
je s t  t o  t y m  b a r d z ie j  p r z y k r e ,  P o w s ta ją  one w  w y p a d k u  tra n s m i-  
że k o n g re s  o d b y w a ł  s ię  d la  sJ.i na żyw o . K o m is ja  taka  zosta- 
u c z c z e n ia  80 r o c z n ic y  is tn ie n ia  
F IF A .

S T O S U N K IE M  głosów  60:49 od ­
rzucona  zosta ła  p ro p o zyc ja  p rz y ­
ję c ia  je dnego  z k ra jó w  O ce a n ii w  
sk ła d  k o m ite tu  w ykonaw czego , 
ja k  ró w n ie ż  p ro p o zyc ja  szw edzka, 
k tó r e j ce lem  b y ło  p o zw o len ie  na 
um ieszczen ie  re k la m  na k o s z u l­
k a c h  w  sp o tk a n ia c h  re p re z e n ta c ji 
k ra jó w . N ie  zn a la z ł ta kże  uznan ia  
p r o je k t  u s ta n o w ie n ia  s ta łe j k o n -

— 15 o k t.
— 14 p k t.
— 8 p k t.
— 6 p k t.
— 6 p k t.
— 6 p k t.
— 6 p k t.

n ie  u tw o rz o n a  i  sk ładać  się będzie 
z 5 c z ło n k ó w . P o s ta n o w io n o  
że p o rtu g a ls k i będz ie  s iódm ym  
f ic ja ln y m  ję z y k ie m  F IF A  obok 
a n g ie lsk ie g o , fra n cu sk ie g o , h iszpań 
skietgo. ro sy jsk ie g o , n ie m ie ck ie g o  i  
a rabsk iego .

D Z IŚ  z O kazji zakończen ia  k o n  
gresu  F IF A  ro zeg rany  zostan ie  in -  
te re s u ią c y  mecz p iłk a rs k i R F N — 
—W ło c h y , będący swego ro d z a ju

t r o û  a n ty d o p in g o w e j na w s z y s t-  re w anżem  za m is trz o s tw a  ś w ia ta .

Regularną kom unikac ję  lo t­
niczą m iędzy Polską a Stanam i 
Z jednoczonym i przerwano w  
g rudn iu  1981 r. W skutek decy­
z j i  rządu prezydenta Reagana 
nie przedłużono um ow y lo tn i­
czej m iędzy Polską a USA, 
k tó ra  kończyła się w  p ie rw ­
szym kw a rta le  1982 r. Tysiące 
Po laków  /  przebyw ających w  
Stanach Zjednoczonych nie 
mogło w  zw iązku z tym  w ró ­
cić w  te rm in ie  do k ra ju . S tra ­
ty  w yn ika jące  z zakazu lądo­
wania naszych sam olotów 
USA ksz ta łtu ją  się w  granicach 
20 m ilionów  dolarów , nie l i ­
cząc poniesionych kosztów do­
raźnych.

U ruchom ienie połączenia czar 
terowego nie oznacza podjęcia 
rokow ań po lsko-am erykańskich 
w  spraw ie now ej um ow y lo tn i­
czej. Z  czysto fo rm a lne j strony 
czarte ry  rtie zw iastu ją , iż  
ko lw ie k  zm ienia się w  tym  za 
kresie —  s tw ie rd z ił dyrek to r 
przedstaw icie lstw a P L L  LO T  
w USA Zb ign iew  D ąbkow ski.

Z  czarterów  zamierza skorzy­
stać w ie le  tysięcy pasażerów, 
k tó rych  znaczną część stanow ić 
będą przedstaw icie le P o lon ii 
am erykańskie j. Na w ie le  re j­
sów wszystkie m iejsca są już 
w ykupione. Św iadczy to dob it­
nie o znaczeniu regu la rne j l in i i  
m iędzy obu państw am i.

Krążownik „Aurora“ 
zostanie odnowiony

W LE N IN G R A D Z IE  podjęto 
decyzję o odnow ien iu  i  w yko ­
nan iu  prac rem ontow ych na 
k rążow n iku  „A u ro ra ” , w  celu 
jego zabezpieczenia jako pom ­
n ika  W ie lk ie j Socja listycznej 
R e w o luc ji Październ ikowej.

W  czasie tych  robót, k tó re  
rozpoczną się w  czerwcu br. 
okrę t będzie niedostępny dla 
zwiedzających.

Handel górami 
lodowymi?

OD pew nego czasu o d zyw a ją  się 
g łosy, że państw a  odczuw a jące  
szczególnie b ra k  s ło d k ie j w o d y  
(zw łaszcza leżące na k o n ty n e n c ie  
a fry k a ń s k im  czy też na P ó łw y ­
spie A ra b s k im ) m o g ły b y  ją  cze r­
pać z... gó r lo d o w y c h  R o k ro czn ie  
bo w ie m  s p ły w a ją  one z o k o lic  b ie  
guna pó łnocnego i  następn ie  roz­
ta p ia ją  się w  oceanach.

B ry ty js k ie  czasopism o „N e w  
Science”  za m ie śc iło  a r ty k u ł,  w  k tó  
ry m  dość p e sym is tyczn ie  ocenia 
ten  p o m ys ł. S tw ie rd za , że ..tech ­
n iczn ie  b y ło b y  to  m o ż liw e , a le  je d  
nocześnie ca ła  ope ra c ja  nastręcza  
w ie le  tru d n o ś c i” .. P rzede w szyst­
k im  każda z gó r lo d o w y c h  m u ­
s ia ła b y  b y ć  poddana  d łu g im  bada­
n io m  przez sp e c ja lis tó w , k tó rz y  za 
pom ocą sp e c ja ln e j a p a ra tu ry  us ta ­
la lib y ,  czy  d a n y  o b ie k t  n ie  m a  
w ad s t ru k tu ra ln y c h  g rożących  roz 
sypan iem  się ca łości na n ie w ie lk ie  
części. P on iew aż p rzec ię tna  góra 
lo d o w a  w a ży  o k . 100 m in  to n , do  
ic h  tra n s p o rto w a n ia  trzeba b y  zbu 
dow ać spec ja lne , o lb rz y m ie  h o lo w  
n ik i.  ja k ic h  do tychczas  n ie  stoso­
w a n o  na ś w iec ie . G ó ry  lo d o w e  
trz e b a ' b y  o k ry w a ć  p o w ło k ą  p la ­
s tik o w ą , a b y  c h ro n ić  je  p rzed  p ro ­
m ie n ia m i s łonecznym i. N ie  w iado ­
m o  je d n a k , na ile  to p i ły b y  się one 
w  c ie p ły c h  w odach m ó rz  i  oce­
a n ó w , gdyż  o d b io rc a m i b y l ib y  
g łó w n ie  k l ie n c i ze s tre fy  ró w n i­
k o w e j.

P on iew aż g ó ry  lodow e  są g łębo  
k o  zanurzone, a na p o w ie rz c h n i 
w y s ta je  t y lk o  ic h  1/7 część, n ie  
można b y  ic h  dosta rczać n a w e t 
do  n a jg łębszych  p o rtó w , a ty llk o  
na re d y . S tąd m u s ia n o  b y  w odę 
tra n s p o rto w a ć  na lą d  s p e c ja ln y m i 
ru ro c ią g a m i, p rz y  czym  znaczna 
część g ó ry  w  m iędzyczas ie  1 ta k  
ro z to p iła b y  się w  m o rs k ie l w odzie .

T a k  w ię c  l i t r  s ło d k ie j w o d y  u zy ­
skany  w  m ie jscu  dos ta rczen ia  gó­
r y  lo d o w e j b y łb y  d roższy  od n a j­
d roższych  n a p itk ó w  so rzedaw a- 
n y c h  obecn ie  na ry n k a c h  św ia to ­
w ych .

Toples-boks
P IE R W S Z Y  ko b ie c y  boks w  s tro  

ju  top les  ja k i  n ie d a w n o  zadem on­
s tro w a n o  w  je d n e ! z p iw ia rn i w 
L iv e rp o o lu . zg ro m a d z ił iiczm ych w i 
dzów . w  w iększośc i m ężczyzn. 
D w ie  m ło d e  za w o d n ic z k i (k tó ry c h  
na zw isk  n ie  u ja w n io n o ) ośw iadczy 
ły .  że mecz b y ł  e k s c y tu ją c y  o raz  
że zde cyd o w a ły  się na o b ra n ie  ka  
r ię r y  s p o rto w e j w  ta k  n ie ty p o w e j 
d la  k o b ie t  d y s c y p lin ie  z pow odu  
n iem ożności zna lez ien ia  p ra c y  w  
in n y c h  zawodach.

Wół -  przemytnik
B U T E L K Ę  z a w ie ra ją cą  10 g  he­

r o in y  z n a le z io n o  w  żo łą d ku  w o łu . 
u b ite g o  w  rz e ź n i w  o k o lic y  R zy­
m u , N a fa sze ro w a n y  n a rk o ty k ie m  
w ó ł n a le ż a ł do  p a r t i i  b y d ła , im ­
p o rto w a n e g o  z F ra n c j i  przez w ło ­
sk ie g o  p rze d s ię b io rcę  m ięsnego.
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GD Y  zabiera łem  się do po­
rów nan ia  dw u program ów  
wyborczych m iasta i  gm i­

n y  G ryfino , w ie lu  w róży ło  uzy­
skan ie  obrazu je ś li n ie  czarne­
go, to w ie lce smętnego. Prze­
cież sześć la t  ub iegłe j kaden­
c j i  g ry fiń s k ie j M ie jsko-G m inne j 
Rady N arodow ej to  czas tru d ­
ności gospodarczych. O b ja w iły  
się one ju ż  w  po łow ie  la t  sie­
dem dziesiątych, gospodarkę ko­
m unalną do tknę ły  znacznie 
wcześniej. Cóż w  tych  w a ru n ­
kach m ożna było  zrobić? I  czy 
m a sens' w racan ie  do — ta k  
m i m ów iono — dawno prze­
brzm ia łego program u wyborcze­
go ówczesnego FJN, sprzed sze­
ściu la t? Przecież m ałe m iasta

Gryfino — korzystne przemiany

Dwa programy wyborcze
, . . .  to ldo w i G rabowskiem u zadałem

m ia ły  na jw iększe potrzeby, a ku  C ho jny: każdy ze zbudowa- to  dokum ent bardzo jednak róz- pytanie- W ja k im  stopniu ad- 
inw estycy jne cięcia, dyktow ane nych tam  dom ów m a nie w ięce j n iący się od tego sprzed la t m in is tra c ja  m ie jska by ła  w  ub. 
kryzysem , do tknę ły  je  w  p ie rw - n iż  sześć la t. O bok w ie lu  w i l l i  sześciu. Uderza jego ko n k re t- kadencji wspierana przez rad -

ja k  w ie lk ie  są tru d n o śc i. ze 
środkam i i  wykonawstwem .

O  W prawdzie na rem onty 
domów wydano w ub. la tach 
krocie, ale udało się zrepero- 
wać 15 budynków, gdy potrzeby 
ciągle są duże.

szym rzędzie. Tymczasem... w y ro s ły  szk la rn ie  i  up raw y pod ność; zamierzenia są większe nych czego o jcow ie  m iasta 
fo lią . Można dziś dyskutować, i  ba rdz ie j skom plikow ane _ n iż  oczek u ją  od rady, któ ra  zbierze

O  W prawdzie w  tam tych la - 
ale

N ie zdz iw iłbym  się, gdyby o j-  czy a ku ra t na ry n k u  potrzeba niegdyś, 
cow ie m iasta i gm iny  pewnego spod te j fo l i i  bardz ie j rzodkiew  
dn ia  p rzy ja k ie jś  o ka z ji u w jaz - k i  i  sałaty, a m n ie j gerberów,
du do G ry fin a  um ieśc ili rzuca- ale jedno jest oczyw iste: udało tach rem ontowano szkoły, 
jący się w  oczy p laka t .z zawo- się zbudować ko le jną  nową, ,.jed- dziś potrzeba nowych 
lan iem : „ I  w  k ryzys ie  nie da- norodzinną”  część m iasta. N ie- 
je m y się!” . B y łoby  to  kw in tesen- co dalej, na wzgórzu, jest ma 
c ją  tego, co w  mieście się dzie­
je.

się na ratuszu po wyborach?
— Na p ie rw szą  część p y ta n ia  od­

p o w ie m  k ró tk o :  g d y b y  n,ie ra d n i, 
ic h  in ic ja ty w a  zapal, zab ieg i o 
p rz e fo rso w a n ie  in w e s ty c ji zo s ta li­
byśm y na lodz ie  z w ie lo m a  d okucz  

.  _ , . , . , , l iw y m i k ło p o ta m i m ias ta  i  jego
O  J e s t  C ie p ło c ią g , le c z  t r z e -  m ieszkańców  W n o w e j k a d e n c ji

Trzeba o b iek tyw n ie  s tw ie r- czych bloków, 
dzić, że do rea lizac ji program u

lowniczo położone osiedle G ór- foa zbudować zam kn ię ty  obieg o czeku ję  tego  samego D odam , iż 
ny Taras, złożone ze spółdzie l- energii, by można by ło  w  peł- "  ........  “

ogrzać wszystkie osiedla, l i -
-  . - - „  Z m o d e rn izo w a n o  dw o rze c  P K P . ¿w idu jąc istn ie jące jeszcze lo -
wyborczego sześć la t  tem u G ry - co w y ra ź n ie  p o s tu lo w a ł w y b o rc z y  ka lne  ko tłow n ie  centralnego 
fin o  startow ało  Z dobre j pozy- p ro g ra m  sprzed la t. U lic e : Ł ącz- 
c ji.  M iasto mogło w ygrać swą K & jS S S j*™ ? ?
W ie lk ą  szansę. By ła  n ią  budo- ju ż  n a le ży te  n a w ie rzch n ie , in n e  — 
w a E le k tro w n i „D o lna O dra”  zy s k a ły  c h o d n ik i d la  p ieszych

S praw a n ib y  d rob n a  a le  jakże  
m us ia ła  b yć  d o k u c z liw a  sześćO dnotu jm y i  to, że energetycz-

ogrzewania.

O  M im o trudności — należy 
rozw ijać  budow nictw o spółdzie l­
cze, bo lis ta  oczekujących

u podstaw  n o w e j u s ta w y  o  radach  
n a ro d o w y c h  i sam orządzie te r y to ­
r ia ln y m  le ży  zna lez ien ie  w s p ó ln e - 
go d ia lo g u  1 w s p ó łp ra cy  m ię d zy  
w ładzą  w yko n a w cza  ja k ą  je s t m ó j 
u rząd , a m o im i d e cyd e n ta m i, z a j­
m u ją c y m i la w y  ra d n y c h . W ierzę, 
że w  p rzysz łośc i d ia lo g  ta k i b ę ­
dzie...

Ktoś może zarzucić, iż G ry ­
fino  nie jest typow ym  p rzyk ła -

ny  kolos, bardzo dziś gospodar- temu skoro program wyborczy żą m ieszkania jest długa To dob- w<?7vstkip.®n
no Um iała  «7 n n n r rn n  r ia ł nd w ład?  m :asta energicznego__  _1-------------------- uel11 ice potrzebny, działa w  oparc iu  dał od władz m:asta energicznego 
o urządzenia k ra jo w e j p roduk- ^ « y ^ u iic *  sprawa rem<mtow 1 bu 
c ji.  Powsta ły one w  polskich
b iu rach  konstrukcy jnych , do Łata 1OT8_ 1SM to także urząt,ze. 
dziś spisu ją S ię  znakomicie, n ie  M łodz ieżow ego D om u K u ltu r y  
„D o lna O dra”  szczyci się b a r- przebudow a in te rn a tu  s zko ły  z a w  
dzę n isk im  w ska źn ika »  a w a ry j-  ¿ « g -  „ " " S i ! * “ '  w yJS  
no SCI, s łyn ie  W  k ra jo w e j ener- d » w an ie  sa li g :m n a s tyczn e j p rzy  
getyce ze spraw nie w łasnym i Szko le  P o d s ta w o w e j n r  1, u tw o rze  
s iłam i przeprowadzanych r e - ' ^ e r S t i ^ H S S S

Dl o k o  W  o g ó ln o ksz ta łcą ce g o  itd . 1m ontów  okresowych 
energetycznych.

T o  w szy­
s tko  — w  fo rm ie  zaoow iedz i lu b  
po p ros tu  żądań soołeczeństw a 
pod adresem  m ie js k ic h  w ła d z  — 
je s t w  p ro g ra m ie  w y b o rc z y m  z 
1978 ro k u  1 sa to  s o ra w y  z a ła t­
w ione

rze -  tw ie rdzą  dziś kandydaci przez sześć m i.n km ych la t ka - 
na radnych ze  w G ry fin ie  (jencji rad zrobiono w m ałych 
na spółdzielcze „M  czeka się m iastach Powstał tu  duży za- 
k róce j niz w Szczecinie i in -  k ł ad przem ysłow y i on dzia ła ł 
nych m iastach regionu, ale czas m iastotwórczo. Pytanie: czy ty l-  
w yczekiw an ia  jest d ług i w  po- ko w  G ry fin ie  budowano prze- 
rów nam u z potrzebam i m łodych m ysł od podstaw? Owszem, 
rodz in  G ry fin o  po prostu w yg ra ło  swo­

ją  szansę, ale do tego trzeba 
by ło  w ys iłku .

W IE LE  na plus 
zapisać służba zdrow ia — pow - 

zapowiadana -„program o

JU Z  37 la t  „W ie rz b o k o s z ”  
— S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  - R ęko­
dz ie ła  L u d ow ego  i  A r ty s ty c z ­
nego w  G iż y c k u  (w o j. su w a ł 
sk le ), w y tw a rz a  m eb le  z w ik  
l in y  ł  trz c in y .  W  ty m  cza­
sie d o p racow ano  się n ie  t y l ­
ko  w y s o k ie j ja k o ś c i w y ro ­
bów , a le  ró w n ie ż  naw iązano  
w spó łp racę  ze z n a n y m i p ro d u  
c e n ta m i i  h a n d lo w c a m i za­
g ra n ic z n y m i, k o rz y s tn ą  d la  
o bu  s tro n .

N a p rz y k ła d  p o ro zu m ie n ie  
z je d n ą  z f i r m  b e lg ijs k ic h  po 

' z w o lilo  na opanow an ie  p ro ­
d u k c j i  m e b li z t r z c in y  In d o ­
n e z y js k ie j,  k tó ra  w  całości 
przeznaczona je s t na e ksp o rt. 
N a jw ię k s z y m i o d b io rc a m i za­
g ra n ic z n y m i „W ie-rzbokoszu”  
są: N o rw e g ia , H o la n d ia , R FN , 
W ie lk a  B ry ta n ia ,  K a n a d a  i  
USA.

N A  Z D J Ę C IU : S te fa n ia  Ja­
ro c k a  w y p la ta  fo te l z t r z c in y  
In d o n e z y js k ie j

(C A F  — R . S ieńko)

SZEŚĆ la t  te m u  „D o ln a  O d ra ”
zaczęła w yznaczać r y tm  ro z w o ju
m ia s ta . P ie rw sze  nowoczesne b lo ­
k i  m ieszka lne  w  c e n tru m  p o w s ta ły  
za sp raw ą  e le k tro w n i. M o d e rn izo ­
w a n o  hande l, od podstaw  tw o rz o ­
no  ga s tro n o m ię  p e rsp e k tyw iczn ie  
p rz y g o to w y w a n o  liczne  in w e s ty c je  c ta ła  
in f r a s t r u k tu r y  k o m u n a ln e j.

S pó łdz ie lczość  m ieszkan iow a  w  W.° . - , ,  . . __ . . .  . - . , : . . . .  *
latach 1978-1983 przekazała lokato ma stomatologiczna, m ie jscow y tę inw estyc ję  w bieżącej kaden- fino. 
ro m  U79 mieszkań. Jest to wyko- szpita l wzbogacił się o oddział c ji rady narodowej? W iadomo
nanie planu tylko nieznacznie o- cp0iróp wew nętrznych w  Nowym

Czarnowie, przy E le k tro w n i 
.»Dolna O dra”  powsta ła zak ła­
dowa przvchodnia.

O  W  osiedlu G órny Taras 
rozwiązania w ym aga sprawa
wody b raku je  sklepów, p un k- Są jeszcze i tacy, k tó rzy  bez 
tów  usługowych, potrzebna też zastanowienia pow tarzają, iż 40 
jest szkoła. la t Po lski Ludow e j to pasmo

niepowodzeń klęsk, że w łaśc i- 
O  Rozwinęło się lecznictwo, w ie  nic konstruktyw nego  nie 

może sobie ale trzeba wreszcie zdecydować zrobiono. N ie zam ierzam  pole- 
budową nowego szpitala, m izować z absurdem. Liczą się 

O tym , że jest potrzebny — fa k ty , a ta k im  faktem  jest inne

t y lk o  n ieznaczn ie  
k ro jo n e g o  na ca łą  p ię c io la tk ę , 
n ie k tó ry c h  la ta c h , ju ż  k ry z y s o ­
w ych . p lan  te n  w  G ry f in ie  p rze ­
k ra cza n o ! T a k  pow sta ło  osiedle 
G ó rn y  Taras. In n e  s e k to ry  b u d ó w  
n ic tw a , ta kże  in d y w id u a ln e , p rze ­
k a z a ły  w  m in io n e j k a d e n c ji ra d y  
348 m ieszkań .. Z w ię kszy ła  się l ic z ­
ba m ieszkańców . P rz y b y ło  lu d z i 
s ta n o w ią cych  n ie  ty lk o  załogę 

D o ln e j O d ry ”  a le  też lic z n y c h

specjalistyczna przychód- w ie  każdy. Jak jednak zacząć niż sześć i w ięce j la t  temu G ry -

W o jc ic c h  JU R C ZA K

Można brać na wokandę każ­
dą z dziedzin gospodarki G rv f i-  
na i k ro k  po k roku  udowad­
niać. żę. program  sprzed sześciu

w ie lk ie j a g lo m e ra c ji szczec ińsk ie j. 
I  to  się w  p e łn i uda ło

szczec ińsk ich  '  p rze d s ię b io rs tw , m ię - l a t  w y k o n a n o ,  n ie k ie d y  n a w e t  
d z y  in n y m i go sp o d a rk i m o rs k ie j. . J _ .
D ostrzeżono bow iem  m o ż liw o ść  w y  p rz e k ro c z o n o .  Czy o z n a c z a  to  
k o rz y s ta n ia  G ry f in a  ja k o  swego ro  je d n a k  w v ła c z n ie  p o w ó d  do  d U - 
d z a ju  „s y p ia ln i” , na ia s ta -sa te lity  m y  a  ta k ż e  i  to .  że  z a s p o k o jo ­

n o  w ię k s z o ś ć  p o d < s ta w o w v c h  p o ­
t r z e b  m ie s z k a ń c ó w ?

„S A T E L IC K Ą ”  fu n kc ję  mocno
eksponował program  FJN. Ze- Zycie biegnie naprzód. Dn i i 
le k try f¡ko w a n ie  lin i i  PK P Szcze- m iesiące n ios łv  \ niosą zarów- 
c in  — G ry fino , zbudowanie c ie - no nowe potrzeby, ja k  też zm ie- 
płociągu, zwanego tu  popu larn ie  m ają  oczekiwania snoł°czne 
„ru rą ”  — spowodowało, że w ie - Dziś w ie lu  denerw uje . sie. że 
lu  dysponujących większą go- usuw acie rozm aitych bolączek 
tów ką  zdecydowało się na bu - trw a  długo, że z licznvm j s w ą ­
dową władnych domów wzdłuż w am i nie można sobie poradzić, 
m ag is tra li c iepłowniczej. M ie jsko-G m inny Program  W v-

S pójrzm y na praw ą stronę borczv PPON 1984 to zaledwie 
u licy , w łaśc iw ie  szosy w  k ie ru n - k ilk a  ka rte k  m aszynopisu Jest

Z  P O R A D N IK IE M  PO Z A K U P Y

DOŚĆ szeroko  re k la m u je  sie za le­
t y  pos iadan ia  ra c h u n k u  oszczędno- 
ś c io w o -ro z licze n io w e g o  w  P K O  lecz 
w  p ra k ty c e  sp ra w a  ta  w ca le  n ie  
je s t ta ka  p ros ta  ja k b y  to  w y n ik a ło  z 
re k la m y . O tóż 30 k w ie tn ia  b r. usi­
ło w a łe m  k u p ić  k u r tk ę  w  s k le p ie  
„ J u n io r ”  p rz y  p l. Ż o łn ie rz a  P o l­
sk ie g o  ł  k ie d y  doszło  do ’ p łacen ia , 
m ó j czek zosta ł za kw e s tio n o w a n y  
przez k a s je rk ę . D odam , że od 
d w ó ch  la t  je s te m  pos iadaczem  ra ­
c h u n k u  roz liczen iow o-oszczęd  nościo  
w e g o  i  m am  ju ż  pew ne  dośw iad ­
czen ie  w  k o rz y s ta n iu  z czeków , 
d la te g o  zaskoczen iem  b y ły  d la  m n ie  
w s trę ty  czyn io n e  przeż p ra co w n icę  
sk le p u . S praw a o p a rła  się o k ie ­
ro w n ik a . k tó r y  ta kże  w y ra z i ł  pew ­
ne  o b ie k c je  co d o  p ra w id ło w o ś c i 
w y p e łn ie n ia  czeku.

K o rz y s ta ją c  z b lis k o ś c i b a n k u , w  
k tó r y m  za ło ży łe m  ra c h u n e k  o .-r., 
poszed łem  ta m  z  nieszczęsnym  
egzem plarzem  czeku , no i  zgodn ie  
z m o im i p rz e w id y w a n ia m i o k a za ło  
się, że je s t on  w y p e łn io n y  bezbłęd­
n ie . P rz y  o k a z ji p o b ra łe m  w  b a n ku  
p o ra d n ik  d la  pos iadaczy ta k  ich  
ra c h u n k ó w , żeby p rzekazać go n ie  
z o r ie n to w a n e j ka s je rc e . W  s k le p ie  
p o n o w n ie  p rz e d s ta w iłe m  s w o je  ra ­
c je  p o w o łu ją c  s ię  na  o p in ię  p ra ­
c o w n ik ó w  b a n k u , a le  a rg u m e n ty  te , 
ja k  ró w n ie ż  tre ś ć  p o ra d n ik a  n ie  
p rz e k o n a ły  k ie ro w ik a  sklepiu, k tó r y  
z a d z w o n ił do  b a n k u  prosząc o  w y ­
ja ś n ie n ie  i  o trz y m a ł je .

P roszę je d n a k  n ie  m yś le ć , że to  
b y ł ju ż  ko n ie c  m o je j u d rę k i za­
k u p u  za pom ocą czeku , o  n ie !  Co 
p ra w d a  k a s je rk a  w  k o ń c u  po  In te r  
w e n c ji ju ż  na le życ ie  zo rie n to w a n e ­
go k ie ro w n ik a , czek p rz v le ła  i  w y  
dano m l p a k ie t z  k u r tk ą ,  a le  po

p o w ro c ie  do dom u ^okaza ło  się. że 
je s t to  z u p e łn ie  inna  k u r tk a  n iż  ta , 
k tó rą  sobie w y b ra łe m . B y ł do n ie j 
d o łą czo n y  w ła ś c iw y  c z y li ..m ó j”  pa 
ragon . C hcąc n ie  chcąc zm uszony 
b y łe m  w ró c ić  z d a lek iego  Żelecho­
w a i  pop ro s ić  o  w y d a n ie  w y b ra ­
n e j p rzez m n ie  k u r t k i .  N ic  z 
tego, ta k ic h  k u r te k  ju ż  n ie  b y ło  
w  sk le p ie . T en  sp o rn y  czek ka ­
s je rk a  t r iu m fa ln ie  m i z w ró c iła  no 
a ja  n a d a l pozosta łem  bez w iosen

Jednak  te rm in  o tw a rc ia  te j p la c ó w k i 
b y ł ju ż  dw a  razy  p rze su w a n y ku  
zaw iedzen iu  k lie n tó w  liczą cych  na 
te rm in o w o ść  p rac 

N as tępny  p ro b le m  d o tyczy  ru c h u  
drogow ego. Już  k i lk a  ra z y  by łem  
zmuszo-ny p rzyśpieszać na p rze jśc iu  
d la  p ieszych  żeby n ie  w paść pod 
ko ła  po ja zd u  D z ia ło  sie to  p rzy  
z ie lo n y m  św ie tle  d la  p ieszych, a 
sp ra w ca m i ta k ic h  w y k ro cze ń  są 
k ie ro w c y  s k rę ca ją cy  w  Prawo.

nego o k ry c ia , tra cą c  jednocześn ie  
ponad  4 g o d z in y  na te n  n iedosz ły  
za kup .

(nazw isko  i  adres 
do W iadom ości re d a k c ji)

N IE  R E S P E K T U JĄ  PR ZE P IS Ó W

C z y ta n ie  p ra s y  uw ażam  za p rzy ­
jem ność , a n ie  ty lk o  za d z ia ła n ie  
o d ru c h o w e . O i le  je s t to  m o ż liw e  
cz y ta m  „ K u r ie r ”  d o k ła d n ie . B a r­
d zo  In te re s u ją c e  są a r ty k u ły  za­
m ieszczane na 13 s tr. p ią tk o w y c h  
w y d a ń , ba rd zo  pożyteczna też je s t 
r u b ry k a  p t. „P ro szę  o  głos” , gdzie  
p rz e c ię tn y  o b y w a te l m oże s ie  po­
d z ie lić  s w o im i -u w a g a m i. C h c ia ł­
b y m  l  Ja p o d z ie lić  się też  s w o im i.

M ie szka m  b lis k o  „P a sz te c ika ”  p rz y  
u l.  K a rd .  W yszyńsk iego . Od 8 m a r­
ca d o  8 m a ja  b y ł ta m  p rz e w id z ia ­
n y  re m o n t, k tó r y  is to tn ie  o d b y ł s ię .

O czyw iśc ie  s k rę t w  p ra w o  je s t do ­
z w o lo n y  przez c a ły  czas d z ię k i zie 
lo n e j# s trza łce . a le  k ie ro w c y  m a ją  
o b o w ią ze k  p rzepuśc ić  p ieszych , k tó  
rz y  w  te j s y tu a c ji są u p rz y w ile jo ­
w a n i.

S am ochody  p o w o d u ją  też m .in . 
z a tru c ie  a tm o s fe ry  i  po w s ta je  w  
zw ią z k u  z ty m  p y ta n ie , dlaczego 
•w łaścic ie le  dopuszczają do  tego, 
żeby  s i ln ik  d y m ił?  A  zdarza  się to  
często w  sam ochodach, m a rk i „S y ­
re n a ” . „T ra b a n t” . „W a r tb u rg ” , a 
ta kże  w  m o to c y k la c h  i  m o to ro w e ­
ra ch . w  te j sp raw ę  is tn ie je  p rze­
cież o d p o w ie d n i p rzep is  k tó r y  jed  
n a k  n ie  je s t re sp e k to w a n y , a o d p o ­
w ie d z ia ln e  za to  s łu ż b y  n ie  w y m ię  
rz a ją  ża d n ych  k a r  N a jw y ż s z y  czas 
za ją ć  s ię  t y m i p ro b le m a m i.

B ogdan  W a ro w n y  
u l. T k a h k a  4 

Szczecin

K T O  P O W IN IE N  
U P O R Z Ą D K O W A Ć ?

je s te ś m y  m ieszkańcam i u l.  Z iem o  
w ita  2. W u b ie g ły m  ro k u  na s tą p iło  
pękn ię c ie  r u r y  w o d n o -k a n a liz a c y j­
n e j. co spow odow a ło  za lan ie  w ię k ­
szej lic z b y  p iw n ic . P o w ia d o m io n y  
o a w a r ii Ó A D M  m ieszczący się p rzy  
u l.  K o śc ie ln e j w ys ła ł e k ip ę  re m o n ­
to w ą . A w a ria  zost3 ła  u su n ię ta , a le 
pozostałość je s t w  o p ła k a n y m  sta­
nie. R ozkopany  d ó ł n ie  zosta ł za­
bezp ieczony, co  p rzy  w ię ksze j u le ­
w ie  p o w o d u je  ponow ne za lew an ie  
p iw n ic , a w ia d o m o  je s t, że obecna 
aura  deszczu nam  n ie  s ką p i. Po­
n a d to  w yczyszczono s tu d z ie n kę  ście 
ko w ą  i  to  co  w y d o b y to  tzn . szam­
bo pozos taw iono  ob o k  s tu d z ie n k i 
do p o d z iw ia n ia  m ieszkańcom . Na­
s tą p iło  zapadn ięc ie  się k o s tk i i  po 
ja w iła  się duża d z iu ra , co  z k o le i 
naraża na n iebezp ieczeńs tw o  lu d z i 
w ra c a ją c y c h  późno do d o m ó w .

P ro śb y  i  w sze lk ie  in te rw e n c je  
w  O A D M  n ie s te ty  n ie  d a ją  żad­
n y c h  re z u lta tó w . A  p rzec ież n ic  
w ie lk ie g o  n ie  ch ce m y poza u p rz ą t 
n ię c ie m  ba ła g a n u . C hcem y m iesz­
k a ć  w  ła d z ie  i  po rzą d ku , n ie  chce­
m y  w ąchać  w y rzu co n e g o  szam ba i  
p a trze ć  na w id o czn e  n ie c h lu js tw o  
m ie jscow ego  O A D M .

P odp isy  16 m ieszkańców

Od re d .:

S am i w  u h . ro k u  In te rw e n io w a li­
śm y w e  w sp o m n ia n y m  O A D M  p ro ­
sząc o  u p o rz ą d k o w a n ie  opisanego 
m ie js c a . O b iecano n a m  za jąć  s ie  tą  
sp ra w ą  a le  — Jak w id a ć  — sko ń ­
c z y ło  s ię  t y lk o  na  o b ie tn ic a c h .

N A  ry n k u  b ra k u je  d y w a n ó w  
i  w y k ła d z in  pod ło g o w ych . 
C iągle jeszcze p rzed  sk lepa ­
m i sp rze d a ją cym i te  w y ro b y  
u s ta w ia ją  się k o le jk i,  b y  od  
razu  w y k u p ić  każdą dostaw ę. 
A są one c iąg le  jeszcze n ie  
w ys ta rcza ją ce . Do p ro d u ce n ­
tó w  w y k ła d z in  — p ła sk ich , 
w e lu ro w y c h  » boucle  — na­
le ży  F a b ry k a  D y w a n ó w  „ N i -  
v ita ”  w  Z ie lo n e j Górze. Od­
b io rc a m i są: b u d o w n ic tw o , 
p rze m ys ł m o to ry z a c y jn y  i 
ry n e k . W o s ta tn ic h  dw óch  
la ta c h  p ro d u k c ja  system a­
ty c z n ie  w zra s ta ła  Tegoroczne  
p la n y  p rz e w id u ją  w y p ro d u k o  
w an ie  10 m in  m  k w . w y k ła ­
d z in  C zy ilo ść  ta  p rz y c z y n i 
się do o d c z u w a ln e j p o p ra w y  
w  z a o p a trze n iu  sk lepów ?  
P rz e k o n a ją  się o ty m  c i, k tó  
rz y  nap ra w d ę  p o trz e b u ją  w y  
k la d z in .

N A  Z D J Ę C IU : k la s y f ik a c ja  
w y ro b ó w  g o to w ych , p ra c u je  ze 
spó l m is trz a  A n d rz e ja  M e ty -  
c ha.

(C A F  — R. Ja n o w ska

Książki nadesłane
P A N  — S urow ce  m in e ra ln e  P o l­

s k i (O sso lineum  — 130 zł).
A N D R Z E J M A R K S  — Podróże  

m iędzygw iezdne?  (M O N  — 90 z ł).
K O N S T A N T IN  S IM O N O W  — 

O s ta tn ie  la to  (M O N  — 300 zł).
A N N A  G A S IK  — K a p u s ta  b ia ła  

(W yd . W a tra  — 70 zł).
J A N U S Z  R E Y K O W S K I — L o g ik a  

w a lk i (K iW  — 80 zł).
R O M A N  M A T U S Z E W S K I i  IR E ­

N E U S Z J . W O JC IE C H O W S K I — 
K a ra b in  M ause r w z . 1898 (M O N  — 
30 zł).
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P u s t a w y  R t f O t iy c f t

„Nauka daje satysfakcję“
N A U K A , k tó ra  jest źródłem  

w iedzy, budzi w ie le  ko n trow er­
s ji w  środow isku szkolnym . 
Różny je s t stosunek m łodych 
lu dz i do edu kac ji szkolnej. O 
rozmowę na ten tem at poprosi­
łem P io tra  K ŁAD O C ZN EG O  z 
V I LO  w  Szczecinie.

— Czym dla ciebie jes t ucze­
s tn ic tw o  w  o lim piadach przed­
m iotow ych?

— Uczestniczenie w  o lim p ia ­
dach przedm iotow ych daje m i 
osobiście wiiele. M am  m ożliwość 
zwiększenia swoich w iado­
mości, znacznie w ykracza jąc po­
za program  nauczania w  szko­
le. Chcąc we w spó łzaw odnic tw ie  
coś osiągnąć, z konieczności trze ­
ba sięgać da le j, studiować, cho­
ciaż w  założeniach często m ów i 
się, że wystarczy dobrze znać 
p rogram  nauczania z danego 
p rzedm iotu  i  to wystarczy. A le  
m yśląc poważnie o sukcesie z 
ty m i w iadom ościam i nie m ia ł­
bym  szans. W  o lim piadach star 
tu je  przecież w ie lu  pasjonatów  
różnych dziedzin i  ty lk o  ten ma 
szansę, k to  poważnie p o tra k tu ­
je  sw ó j udz ia ł i  dany tem at 
rzeczywiście go in teresuje.

— Należysz do grona dobrych 
uczniów, jesteś uczestnikiem  
o lim p iad y  h istorycznej. Ja k i jest 
stosunek kolegów do ciebie i  
tw o ich  zainteresowań?

— W cześniej n ić  bra łem  u - 
dzia łu  w  tego typ u  w spółza- 
w odn ictw ach. A  teraz m oje u - 
czestnictwo n ie zm ien iło  sto­
sunku mojego otoczenia do 
mnie. W ydaje m i się, że rozu­
m ie ją  m oje  zainteresowania h i­
storią. I  jest to  akceptowane. 
Zazwyczaj nie neguje się ucz­
n iów  przeciętnych, k tó rzy  do 
dobrych w y n ik ó w  dochodzą sy­
stematyczną pracą lu b  koncen­
t ru ją  się na jednym  in te resu ją ­
cym  ich przedm iocie. Natom iast 
negowane są postaw y k u jo ­
nów. chociaż do dobrych i b a r­
dzo dobrych w yn ikó w  nie zaw­
sze można dochodzić przez „ k u ­
cie” . K lasa ma doskonałe roze­
znanie w  tym  zakresie, p o tra fi 
ocenić k to  w  ja k i sposób docho­
dzi do w ysokich  w yn ikó w

— Czy tacy uczniow ie nie by­
w a ją  izo low ani z ogółu k laso­
wego?

— Zdarzają się tak ie  in d y w i­
dualne przypadki. A le  nie zaw­
sze leży to w  in teresie k lasy

— Dlaczego?

— Bardzo proste. C i so lidn i 
uczniow ie są przeważnie dobrze

przygo tow an i do każde j le k c ji 
i  n ie muszą liczyć  na innych, 
a klasa czasami m usi. S tąd w  
in teresie większości nie leży 
izo lacja — są po prostu  po­
trzebni.

daje m i w ie le  sa tys fakc ji i  w ie ­
le in te lek tua lnych  przeżyć.

— Ż Y C IE  Szkolne to  n ie  ty lk o ,  
n a u ka , a le  i  życ ie  społeczne. Od la t 
k rą ż y  o p in ia , że jesteście  ko n su m p ­
c y jn i?

— A  ja k  ty  tra k tu je sz  swoją 
naukę w  szkole?

— Nauka w  liceum  ogólno­
kształcącym  nie może być eta­
pem docelowym . Po pierwsze 
nie ma, po ukończeniu gw aran­
c ji za trudn ien ia , a po drug ie  
nie przygo tow u je  do zawodu. 
D latego trzeba kończyć — stu­
d ium  policealne lu b  studia, 
albo w  przypadku dziewcząt zo­
stać Miss Polonia. W  m o je j sy-

— N ie  m ożna tego  g ene ra lizow ać 
i  b ra ć  pod w s p ó ln y  m ia n o w n ik . 
Z d a rza ją  s ię  in d y w id u a ln e  p rzyp a d ­
k i,  ta k ie  je s t życ ie . I  na ic h  pod- 
s tw ie  n ie k tó rz y  s ta rs i w yg łasza ją  
ta k ie  pog lądy , często n ie  ro zu m ie ­
ją c  p rzyczyn  ta k ic h  pos taw . K ażdy  
p rzyp a d e k  n a le ża ło b y  ro z p a try w a ć  
in d y w id u a ln ie . D la  nas to  ba rdzo  
k rzyw d zą ce  o p in ie . W ie lu  z nas 
d z ia ła  spo łeczn ie  w  ró ż n y c h  o rg a ­
n iza c ja ch  ch oc iażby  w  ZSM P o r­
g a n iza c ji, w  k tó r e j k a żd y , je że li 
chce. m oże coś d la  s ieb ie  i  w ła ­
snych  za in te re so w a ń  znaleźć.

— A le  d laczego w  te n  proces n ie  
w łącza  sie m łodz ież szko ły?

MATURA! Ostatni sprawdzian wiadomości przed wejściem na salę 
egzaminacyjną, czyli —  uczniowska giełda wiedzy...

(Foto— CAF)

tUcTeji, kończąc szkołę podstawo­
w ą i  idąc do liceum  w iedzia łem  
już, że to będzie ko le jn y  etap 
w  m o je j edukacji.

— Co w edług ciebie znaczy 
być lepszym  od in nych  i  czy w  
ogóle opłaca się dobrze uczyć?

— D la m nie  wystarczy, że 
będę dobry z przedm iotu, k tó ry  
m nie in teresu je  pozostałe t ra k ­
tu ję  ja ko  element ogólnego w y ­
kształcenia. C złow iek przecież 
uczy się ty lk o  d la siebie i  w ła ­
snego zadowolenia i  to  jest n a j­
ważniejsza m otyw ac ja  do dosko­
nalenia swoich w iadom ości 'na  
tem aty w ykraczające poza ra ­
m y program owe. Jest p rzy jem ­
nie będąc w  dorosłym  tow arzy­
stw ie  móc swobodnie podysku­
tować na in teresu jący m nie 
temat. W arto  czasami zrezyg­
nować z dobre j ro z ry w k i na 
rzecz dobre j książki. W iele t ra ­
cą m oi rów ieśn icy, nie docenia­
jąc nauki, systematyczności w  
je j p rzysw ajan iu , tra k tu ją c  le k ­
ko swój pobyt w  szkole. Nauka

— J a k  ju ż  m ó w iłe m  w cześn ie j 
trze b a  to  in d y w id u a ln ie  ro z p a try ­
wać. N ie  w szyscy chcą się m ieszać 
do  sp ra w  k tó re  ic h  n ie  in te resują., 
ró w n ie ż  o kres  o s ta tn ic h  trze ch  la t  
po w a żn ie  o d b ił się na p sych ice  m ło  
dz ieży, h a m u ją c  w  znacznym  s top ­
n iu  je j  a k ty w n o ś ć . W ie le  n e g a ty w ­
n y c h  w a rto ś c i p rzynoszą  z dom ów  
z za lecen iem  n ie  w łą cza n ia  sie w  
życ ie  społeczne sz k o ły  czy  k la sy . 
C h oc iażby  sam orząd sz k o ln y . Nie' 
w szyscy a p ro b u ją  jego  d z ia ła n ie .

— O dnośnie sam orządu u c z n io w ­
sk iego , czy n ie  je s t to  w y n ik ie m  
p o k u to w a n ia  s tw ie rd z e n ia , że je s t 
„ tu b a  d y re k c j i” ?

— W  s to su n ku  do  naszej szko ły  
to  s tw ie rd ze n ie  je s t n ie p ra w d z iw e . 
M a m y  d y re k c je  o d e m o k ra ty c z n y m  
s ty lu  k ie ro w a n ia  i  w ła s n y  p a r la ­
m e n t. Jest to  now a fo rm a  samo­
rządnośc i u c z n io w s k ie j,  chyba  je d y ­
na w  k r a ju ;  in te re s y  u c z n ió w  re ­
p re zen tow ane  są za p o ś re d n ic tw e m  
w y b ie ra n y c h  w  k lasach  posłów . 
W szys tk ie  s p ra w y  p o d e jm o w a n e  są 
k o le g ia ln ie . A  na z e w n ą trz  p a rla ­
m e n t re p re z e n tu je  Rada P ię c iu .

D la te g o  p rzyczyn  n e g a tyw n ych  
postaw  na leży szukać w  ogó lne j 
n ie ch ę c i części m łodz ieży  do  p racy  
spo łeczne j, k tó ra  ja k  i  n a u ka  może 
p rzyn ie ść  w ie le  s a ty s fa k c ji.

— D z ię k u ję  za rozm ow ę.

J e rzy  B O R O W S K I

S'ksarb Tarzana

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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W H Y M P ER  W RESZCIE Z A C Ź Y N A  M 0W 1C

K ie d y  French ukończył swoje no ta tk i, teoria , ja ka  mu  
się zarysowała, by ła  ju ż  oszlifowana, prze traw iona i  roz­
pracowana szczegółowo. O grom nie by ł z tego zadowolony, 
ja k  rów nież z siebie, że udało m u się ją  wypracować. 
W prawdzie nie p o tra fiła  w yjaśn ić  śm ierc i Ropera, lecz resz­
ta w yda ła  m u się bez zarzutu, a co do tego jednego sła­
bego pun ktu  m ia ł pewność, że is tn ie je  jakieś proste w y ­
tłumaczenie. W nadziei, że uda m u się je znaleźć, zdecy­
dow a ł się przed odłożeniem  pap ierów  raz jeszcze przejrzeć 
szczegółowo całą sprawę, ta k  ja k  ją  teraz w idz ia ł.

Na jważniejsze to sam charak te r Ropera. B y ł to  sprytny, 
pozbawiony sk rupu łów  człow iek, o cynicznym , pełnym  n ie­
chęci stosunku do życia. Faktycznie ty p  człow ieka , k tó ry  
m ógłby zaplanować i popełnić m orderstw o w  Staruel.

Jego gorące pragnienie, by otrzym ać pracę u A u e rilla , 
było zastanawiające. Przecież m usia ła to być k iepska posa­
da d la  kogoś, k to  pracow ał w  Ins ty tuc ie  Ransome’a. N ie t y l ­
ko zajęcie samo w  sobie ciężkie i  niewdzięczne, ale ozna­
czające rów nież zakopanie się w  je dnym  z na jba rdz ie j po­
nurych  i  n ieurodza jnych od ludzi ca łe j A n g lii.  Co więcej, 
ta  praca nie daw ała perspektyw , a pensja, ja ką  A v e r i l l p ła ­
c ił, była  w ięce j niż nędzna. N a tu ra ln ie  po w yrzucen iu  go 
z In s ty tu tu  Roper pow in ien się cieszyć byle czym, je dnak­
że French nie uw ażał, żeby to rzeczywiście tłum aczyło  co­
ko lw ie k . M y ś li jego pob iegły in n ym  torem.
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m ógł o tym  n ie słyszeć, k iedy  dop y tyw a ł się o tę posadę. 
A le  o słabym  stanie zdrow ia  starszego człow ieka oraz o 
odosobnionym  położeniu dom u wszyscy w iedzie li. ~Czy nie 
zbyt pochopnie wyciąga wniosek, że ju ż  od samego począt­
ku  w  g łow ie Ropera zrodziła  się m yśl o rabunku? Skoro  
tak, to  powód, dlaczego zdecydował się przestać szantażo­
wać P h ilp o ta  m ógł m u się sam nasunąć. D oktor b y ł jedyną  
osobą w  sąsiedztwie, k tó ra  znała jego praw dziw e oblicze. 
G dyby coś podejrzanego w ydarzy ło  się w  S taruel, dokto r 
natychm iast zacząłby go podejrzewać. D latego też by łoby  
spry tn ym  posunięciem pokazać P h ilp o to w i, ja k  m u się po­
p ra w ił charak te r i  n ie w ą tp liw ie  Roper w y b ra ł najlepszy z 
m ożliw ych sposobów. A le  nie zam ierzał zepsuć wszystkiego  
przez pośpiech. M ia ło  to być na jw iększym  osiągnięciem  
jego życia i  chcia ł dobrze je  przygotować.

N ie szczędził na to an i czasu, an i m yśli, ani trudu . Tak  
więc czekał ponad rok . N ie jeden m orderca żony w zbudził 
podejrzenia przez to w łaśnie, pom yśla ł French, że nie cze­
ka jąc ro ku  poś lub ił kogoś innego! Roper n ie  m ia ł zam iaru  
popełnić błędu dzia ła jąc zbyt szybko.

Przez cały okres w yczekiw an ia  bez w ą tp ien ia  ulepszał 
sw ój plan. W krótce za is tn ia ła  jeszcze jedna okoliczność. Za­
czął n ienaw idzić żony. Czemu by za jednym  zamachem  
nie osiągnąć i bogactwa, i  wolności? Ten sam plan może 
m u dać i jedno, i  drugie.

Jeżeli idzie o ogólny sens ca łe j sprawy, to French w i­
dział. że wszystko jest jeszcze n iezbyt jasne, ale k iedy  za­
czął rozpatryw ać szczegóły m orderstw a, poczuł się na moc­
n ie jszym  gruncie.

(c d n )

G d y  t y lk o  rozpoczę ła  się napaść na fa rm ę  m a ły  T a r­
zan z b u d z ił się ze snu . S łysza ł ja k iś  k r z y k  a za o kn e m  
w id z ia ł b ły s k i ogn ia  B y ł w ys tra szo n y , a le  1 za c ie ka ­
w io n y  C iekaw ość  w z ię ła  gó rę  w ię c  w y ś liz g n ą ł się z 
łó ż k a  i w d ra p a ł na dach

Część b u d y n k ó w  ju ż  p ło n ę ła  a ob o k  reszty  u w i ja l i  
s ię  ja c y ś  lu d z ie  z p o ch o d n ia m i. Z a w rz a ł g n ie w e m  Ł

u z b ro jo n y  w  sw ó j łu k  zeskoczy ł z da ch u  i  ru s z y ł w  
ta m tą  s tro n ę  Z a m a rł je d n a k  z p rze rażen ia , g d y  w  n ie ­
w ie lk ie j od s ieb ie  o d leg łośc i u j r z a ł postać B il la  R usby .

C h ło p ie c  począ ł uc iekać.»  B ie g ł na oślep, a p rze raże ­
n ie  d o d a w a ło  m u  s ił K rz y k i i w y s trz a ły  poczę ły  Już 
c ich n ą ć  za Jego p lecam i, a on leszcze u c ie k a ł, choć 
c o ra z  w o ln ie j i  w o ln ie j.  O g a rn ą ł go las.

W ycze rp a n y  uc ie czką  p o tk n ą ł się. u p a d ł i  le ża ł d łu g o  
bez ru c h u  W reszcie  poczuł. że ja k a ś  rę ka  g ładz i go 
d e l ik a tn ie  po g ło w ie . O d w ró c ił się 1 u jr z a ł w ie lk ą  m a ł­
pę, k tó ra  zdaw a ła  się d o ń  uśm iechać.
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Igrzysku OlimpifsMe w Las lia^eles

Sportowe konsekwencje
nieobecności krajów socjalistycznych

N A  S T A R C IE  ig rzysk  X X I I I  k ingach ostatn iego okresu ( la - p re z e n tą n tó w  d s a . N astępne ig rW  
O lim p ia d y  w  Los Angeles za- ta  1981-83) zdecydowanie p rzo - stJ?h znakIe"  
b rakn ie  sportow ców  w ie lu  k ra -  du ją  ZSRR i  NRD. U k ład  czo- d o  zasadn iczych  zm ian  u k ła d u  
jó w  socja listycznych. łó w k i św ia tow e j ustalony m eto- | i ł  w sporc ie  światowym dosz ło  w

— Co w  p rak tyce  oznacza ten dą rank ingow ą, uwzględnia jącą Sfmpijskie :Sto ^ R z y m ie , wm w 
fa k t?  Jakie są konsekwencje w y n ik i zawodów m istrzow skich  T o k io . 1968 w  M e ksyku  ’ uka za ły
sportowe ich  nieobecności?

Reprezentanci k ra jó w  socja­
lis tycznych  b y li fa w o ry ta m i 
o lim p ia d y  w  Los Angeles. We 
w szystk ich  k la sy fikac jach  i ran -

Badminton

Spartakiadowe
starty

D O B R Z E  za p re z e n to w a li się w  
e lim in a c ja c h  s tre fo w y c h  m a k ro re ­
g io n u  w ie lk o p o ls k ie g o  d o  X I  O gó l 
n o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M łodz ieży  
b a d m in to n iś c i K usego. Na tu rn ie ­
ju .  k tó r y  zos ta ł ro ze g ra n y  w  
d n ia c h  18—20 m a ja  w  K o sza lin ie  
na jlepsze  w y n ik ł  u z y s k a li:

g ra  p o je d yn cza  ju n io ró w  — R o­
b e r t  M a te c k i — I I  m ie js c e , ' gra 
p o d w ó jn a  ju n io ró w  — R o b e rt M a­
te c k i i  P io t r  M a łe k  — I I  m ie jsce , 
g ra  m ieszana — A r le t ta  M azu rek  
i  P io t r  M a łe k  o raz  E lżb ie ta  Z a ­
ją c z k o w s k a  i  R o b e rt M a te c k i I I I  
i  IV  m ie jsce .

W  o d b y te j ty d z ie ń  w cze śn ie j Wo 
je w ó d z k ie j S p a rta k ia d z ie  M ło d z ie ­
ży . w  k tó r e j u d z ia ł w z ię ło  157 za­
w o d n ik ó w  t r iu m fo w a li :

J U N IO R Z Y  — gra  p o je d y n c z a . — 
P. M a łek , g ra  p o d w ó jn a  — P . Ma 
łe k  — R. M a te c k i;

J U N IO R K I — gra  po je d yn cza  — 
E. Z a ją czko w ska  gra  p o d w ó jn a  — 
E. Z a ją czko w ska  — A . M a zu rek , 
g ra  m ieszana — E. Z a ją czko w ska  
— P. M a łe k  (w szyscy  K u s y ) ;

J U N IO R Z Y  M Ł O D S I -  J. A dam  
s k i (SP-6);

J U N IO R K I M ŁO D S Z E  — A . P i-  
s k u ła  (K usy).

Jutro w Dublinie

Z Irlandią 
po raz 17

W  ŚRODĘ w  D u b lin ie  m ecz p i ł ­
k a rz y  z I r la n d ią .  Na p rze s trze n i 
46 la t  d o ch o d z iło  16 ra zy  d o  spo­
tk a ń  d ru ż y n  n a ro d o w y c h . B ila n s  
je s t k o rz y s tn y  d la  naszej d ru ż y n y . 
P o la c y  w y g ra li 8 sp o tka ń , a po 
c z te ry  p rz e g ra li i  z re m is o w a li. W 
b ra m k a c h  32—17 na k o rzyść  naszej 
d ru ż y n y .

P o raz p ie rw szy  do  m eczu obu 
zespo łów  dosz ło  22 m a ja  1938 r . w  
W a rszaw ie . P o lska  w y g ra ła  w ó w ­
czas 6:0 i  b y ł to  n a jw y ż s z y  w y n ik ,  
ja k i  p a d ł w  s p o tka n ia ch  o bu  d ru ­
ż y n . O s ta tn ie  sp o tka n ie  P o lska  — 
I r la n d ia  m ia ło  m ie jsce  w  B y d g o ­
szczy. 24 m a ja  1981 r .  P o la cy  w y ­
g ra l i  3:0, a w  naszej d ru ż y n ie  gra 
11 w ów czas m . in .  W ła d y s ła w  ż m u  
da. A n d rz e j B u n c o l. W ło d z im ie rz  
S m o la re k  i  M iro s ła w  O k o ń s k i — 
za w o d n ic y  p rz e w id z ia n i na n a jb liż  
szy m ecz z Ir la n d ią .

O to  b ila n s  m eczów  P o lska  — I r ­
la n d ia :

22.5.1938, W arszaw a — 6’0~
13.11.1938, D u b lin  -  2.3 
11.5.1958, C ho rzó w  — 2:2 
5.11 Jl958. D u b lin  — 2:2
10.5.1964. K ra k ó w  -  3:1
25.10.1964, D u b lin  -  2:3
15.5.1968. D u b lin  -  2:2
30.10.1968, C ho rzó w  — 1:0
6.5.1970. P oznań — 2:1
23.9.1970. D u b lin  — 2:0
16.5.1973. W ro c ła w  — 2:0
21.10.1973. D u b lin  -  0:1 
26.5.1976. Poznań — 0:2 
24.4.1977 D u b lin  — 0:0 
12.4.1978. Łó d ź  — 3:0 
24.5.1981. B ydgoszcz — 3:0

I I I  L IG A  P IŁK A R S K A
P ia s t — F lo ta  1:3 
L e c h ia  — K a n ia  4:2 
P o lo n ia  — L e c h  I I  2:0 
S to c z n io w ie c  — A rk o n ia  1:0 
D ozam et — C h ro b ry  2:2 
B łę k itn i -  W a rta  1:0 
Fadom  — W ojc ieszyce  2:0

w yg ląda ł następująco:

1981 r. 1. ZSRR — 872,5
2. NRD — 645
3. U S A  — 544,5

1982 r. 1. ZSRR — 887
2. NR D —691
3. U S A  — 595,5

1983 r. 1. ZSRR — 684,5
2. NR D — 456,5
3. USA — 306
4. B u łga ria  — 210,5

o lb rz y m i postęp s p o rtu  w  k ra ja c h  
s o c ja lis ty c z n y c h . W c ią g u  ty c h  
trze ch  ig rz y s k  z d o b y ły  one 195 zło 
ty c h  204 s re b rn e  i  211 b rą zo w ych  
m e d a li, u zysku ją c  w  n ie o f ic ja ln e j 
k la s y f ik a c j i  ogó łem  4187,2 p k t.,  pod 
czas g d y  pozosta li u czes tn icy  ty c h  
o lim p ia d  w y w a lc z y li 294 z ło te  m e­
da le , 282 s re b rn e  t 308 b rą zo w ych  
o ra z  6333.4 p k t.

W  1972 r .  w  M o n a ch iu m  w  k la ­
s y f ik a c j i  zespo łow e j z w y c ię ż y ł 
ZSR R  670,5 p k t, (50 z ło ty c h  m eda­
l i .  27 s re b rn y c h  i  22 b rązow e) w y ­
p rzedza jąc  U S A  640.25 p k t .  (33 z ło  
te , 31 s re b rn y c h  i  30 b rą zo w ych ), 
a na trze c im  m ie js c u  zna laz ła  się 
N R D  478 p k t. (20-23-23). W ę g ry  za

R F A T  N F  c z a n s p  w v e r a n ia  Ję ły  ? m ie jsce . P o lska  -  7 (7-5-9). K H A L iN l i  s z a n s e  w y g r a n ia  a B u łg a r ia  — 8. T a k  w ię c  w  p ie r -
o l im p ia d y  W  p u n k t a c j i  d r u z y -  wszej dz ies ią tce  zna laz ło  się 5 k ra  
n o w e j  m ia ły  w ię c  t y l k o  d w a  so c ja lis ty c z n y c h .
k r a  \a    7 S R R  i  N R D  N a  u w a -  „ JES ZC ZE  b a rd z ie j im p o n u ją c yK r a je  ¿ o r u i  i  iN -ttu  w a  u w a  d o ro b e k  p rz y n io s ły  ig rzyska  X X I
g ę  z a s łu g u je  w y s o k a  p o z y c ja  O lim p ia d y  w  1976 r .  w  M o n tre a lu , 
s p o r tu  b u łg a r s k ie g o .  Do c z o ło -  D ru ż y n o w o  tr iu m fo w a ł ZS R R  —

d -z ic c in tk i U -anH vrlm x/n1i r ó w  792’5 Pk t - <49 z ł° ty c & . «  s re b rn ych , w e j  d z ie s ią tK i  K a n a y a o w a i i  r o w  35 b rą z o w y c h ) przed  n r d  — 648,75
nież sportow cy Polski. p k t.  (40-25-25); S ta n y  Z jednoczone

z n a la z ły  się d o p ie ro  na 3 p o z y c ji 
W  U B . R O K U  o d b y ło  się dużo  -  605.25 p k t .  (34-35-25) W  p ie r -

im p re z  ś w ia to w y c h . b ę dących  wszej d z ies ią tce  b y ła  także  P olska, 
s p ra w d z ia n a m i m o ż liw o ś c i zaw odn i k tó ra  za ję ła  5 m ie jsce  (7-6-13). Na 
k ó w  poszczegó lnych  k ra jó w .  nas tępnych  ig rzyska ch  w  1980 r. w

P O D C ZA S  P ie rw szych  le k k o a t le -  J K S f  . “ " £ , " 2
ty c z n y c h  m is trz o s tw  św ia ta  w  M W od6w  b y ł oa rdzo  w y s o k i. Na 
H e ls in k a c h  w  1983 r .  ZSRR i  N R D  stad ;onach m o sk ie w s k ic h  Dadło 36 
z d o b y ły  45 ze 123 m e d a li, a re p re - re k o rd ó w  św ia ta  i 80 re k o rd ó w  o - 
z e n ta n c i k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  lim p ijs k ic h  i  je s t to  na jlepsza  w i 
w y w a lc z y li 50 p roc. t y tu łó w  m :-  z y tów ka  ig rz y s k  W p u n k ta c ji ze- 
s trz o w s k ic h . O lim p ijs k a  ry w a liz a -  sp0}P w e j *  t r iu m fo w a ł ZSRR 1 222,5 
c ja  s tra c i ró w n ie ż  swe znaczenie p k t . (8o z ło ty c h  69 s re b rn ych  i 46 
w  p ły w a n iu , pon iew aż d o m in a c ja  b rą zo w ych ) p ized  N R D  -  832 p k t 
re p re z e n ta n te k  N R D  trw a  ju ż  od (47-37-42) B u łg a r:ą  268 p k t  (8-16- 
' 1o wna nOTostałe n im -  17)_ oraz P o lską  -  243 p k t ,  (3-14-15).daw na. W szys tk ie  pozosta łe  o l: 
p ijs k ie  d y s c y p lin y  s p o rtu  od czu :ą 
ró w n ie ż  b ra k  obecności za w o d n i­
k ó w  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h . Tu:

T y le  s ta ty s ty k i.  Ś w iadczy  ona _ 
ty m . ja k  dużo  tra cą  na w artośc i 
g rzyska  w  Los Angeles. P o lity k a

.. n ie ­
p rzes trzegan ie  zasad K a r ty  O lim ­
p i js k ie j,  p ró b y  w y k o rz y s ty w a n ia  
sp o rtu  do  ce lów  p o lity c z n y c h  ob ró  
c i ly  się p rz e c iw k o  o rg a n iza to ro m

S S L  c ię ż a ro w y . Oez sz tang is tów  a d m in is tra c ji a m e ry k a ń s k ie j
ZSRR 1 B u łg a r i i  będzie  p ra k ty c z -  --------------------- v . .
n ie  p o zb a w io n y  sensu. Podczas o- 
s ta tn ic h  m is trz o s tw  św ia ta  w  M o­
sk w ie  na 90 m e d a lis tó w  te j im p re  t
zy  t y lk o  d w ó ch  poch o d z iło  spoza o iim p ia d y  ‘ w  Los Angeles.
k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  P odobn ie  _____________________________
prze d s ta w ia  się sy tu a c ja  w  g im n a ­
styce k o b ie c e j. T u rn ie j zapaśniczy 
bez ZSR R  i  B u łg a r i i  będzie  im p re ­
zą bez znaczenia. Podczas zaw o­
d ó w  sze rm ie rczych  (g łó w n ie  w 
szab li i  f lo re c ie  m ężczyzn) sp o r­
to w c y  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  m ie 
11 zawsze w ie le  do  pow iedzen ia .
W  g ra ch  zespo łow ych  k la s y fik a c je  
o l im p ijs k ie  u legną  d e fo rm a c ji.  N p. 
w  p iłc e  no żn e j re p re ze n ta n c i k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  tr iu m fo w a li  
od 1952 r . W  s ia tkó w ce  m ężczyzn 
w  1976 r . z w yc ię ży ła  P o lska a w 
1980 ZSRR. W  ko szyków ce  ko b ie t 
z a w o d n ic z k i ZSRR b y ły  zdecydow a 
n y m i fa w o ry tk a m i..

W ie lk im  w y d a rze n ie m  w  h is to r ii 
o lim p ia d  b y ł p ie rw szy  s ta rt spo r­
to w c ó w  Z w ią z k u  R adz ieck iego  w  
1952 r . w  H e ls in k a c h . W sw ym  de 
b iu c ie  w y w a lc z y li p ierw szą lo ka tę  
w  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j p rze ­
ła m u ją c  w ie lo le tn ią  hegem onię re -

Trener Lutwik Buczyński ocenia MP w boksie

Liczyłem na więcej...
W  N IE D Z IE L Ę  na s łu p sk im  r in -  d a ń s k i ju ż  w  p ie rw s z e j w a lce  w y -  

gu po raz o s ta tn i z a b rz m ia ł gong lo s o w a ł K o p k ę  ^ ( Ig lo o p o l) . z k tó -  
55 in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  P o l ry m  jeszcze n ie  w y g ra ł. Na szczę- 
s k i w  b oks ie . N ie  b y ła  to  im p re -  ście d la  naszego boksera . K o p k a  
za. k tó ra  p o zw o liła b y  o p ty m is ty c z  n ie  s ta n ą ł do  w a lk i z p o w odu  
n ie  spo jrzeć na p rzyszłość naszej s tw ie rd z o n e j n a d w a g i. W  ć w ie rć f i-  
n iegdyś k o ro n n e j d y s c y p lin y  sp o r- na le  M a jd a ń s k i w y e lim in o w a ł B a rć - 
tu . W śród  u cze s tn ikó w  m is trz o s tw  ka  (K n u ró w ), a w  p ó łf in a le  S ta -

III Turniej

Gier Świetlicowych

T A B E L A :
1. C h ro b ry 33:9 34—16
2. B łę k itn i 28:14 36—19
3. D rrzam et 26—16 37—19
4. L e ch ia 26:16 33—16
5. A rk o n ia 26:16 25—16
6 S to czn io w ie c 23:19 21—26
7. W a rta 22:20 25—22
8. L e c h  I I 2! :21 26—19
9. P o lo n ia 18:24 15—25

10. Fadom '7:25 19—28
11. P ias t 15-27 15—25
12. W o jc ieszyce 14:28 18:47
13. K a n ia 13:29 21—40
14. F lo ta 12:30 19—37

Wyłoniono
najlepszych

P R Z E Z  ponad 3 m iesiące w  k o ­
ła c h  Z M W , g m in a ch  i re jo n a ch  
ro z g ry w a n y  b y ł I I I  T u rn ie j G ie r 
Ś w ie tlic o w y c h , o rg a n iz o w a n y  przez 
ZW  Z M W  1 W ZSR  ..Sam opom oc 
C h ło p ska ” . W m in io n ą  sobotę w  
Zespole S zkó ł R o ln iczych  w  D ąb iu  
o d b y ł się je g o  f in a ł.  W w arcabach 
z w y c ię ż y ł W ło d z im ie rz  Ja n k o w s k i 
z N ie d źw ie d z ia  k . S ta rg a rd u , w  
szachach Jan  T y m ra k ie w ic z  z D u - 
sina k . K a m ie n ia  a w  ten is ie  sto 
ło w y m  — W ies ław  P ie trz a k  z G ry ­
f ic .

Wieści z kortów (nie tylko SKT)

Puchar Ziem Zachodnich i Północnych

Rozpoczynają się mistrzostwa 
okręgu juniorów i seniorów

TE N IS  ziem ny sta ł się w łada ją  się in teresująco, sym - 
ostatn io sportem  bardzo po pa tyków  białego sportu  zachę- 
pu la rnym . Świadczy o tym  camy w ięc do odw iedzenia ko r- 
choćby liczba zgłoszeń do tów  SKT. 
szkó łk i prowadzonej przez . . . . .  . ,
C K T  í ’ h c f nv r*h  w ie c p i  M Ł O D Z I te n is iś c i n ie  m ie li jesz -!* . .  A- cnę tnycn  jest w ięce j cze o k a z j i  uczes tn iczyć  w  tu rn ie -  
mz m iejsc, m im o ze k lu b  ja c h  k ra jo w y c h . J e d yn ie  K a ta rz y  - 
pobiera za naukę wcale na B e d n a re k  g ra ła  w  Z ie lo n e j Gó 
n ip  ta k a  m a ła  n n ła tp  rze w  O gó ln o p o lsk im  tu rn ie ju  k la ­nie taką m a rą  opłatę. s y f ik a c y tn y m  ju n io ró w  m łodszych .

Z a ję ła  d ru g ie  m ie jsce  p rz e g fy w a - 
M A .T  n a  k o r ta c h  m v v  a l w  f in a le  z M a łg o rza tą  W as iu -

rT  , , . , ty ń s k ą  (O lim p ia  Poznań) 6:1, 2:6,W ojska Polskiego o b fitu je  w • 2:6.
im prezy. Sezon rozpoczął się w  l id z e  w o je w ó d z k ie j -  za na- 
tra d ycy jn ie  o tw a rtym  tu rn ie -  m i d w ie  ru n d y  ro z g ry w e k . N a po- 
ie m  o  G r a d  P r i x  S z c z e c in a  a  czą tku  m a ją  ś w in o u js k a  F lo ta„c m  o  v i d a  szczecina, u  w y g ra ła  z T K K f  „M o rs ”  6:3. zaś
zaraz potem  ruszyła liga  w o je - S K T  p o k o n a ł E n e rg e tyka  G ry f in o  
wódzka. Obecnie trw a ją  ostat- 9:0. N a to m ia s t w  m in io n ą  n ie d z ie - 
nie przygotow ania do W oje- l *  fa w o ry t  ro z g ry w e k  S K T  p rze - 

• j , i .  • e  ł  « • j  ii*»  a  • g ra ł n ie spodz iew an ie  z „M o rs e m ”  w odzk ie j S partak iady M łodzie- 6:3 za§ E n e rg e ty k  zosta ł pokona - 
ży połączonej z m istrzostw am i n y  przez F lo tę  0:9 T abe la  p rzed - 
okręgu ju n io ró w  do la t 16 i  18. s ta w ia  a;ę na s tę p u ją co  (w  n a w ia - 
■n 1 • . , sie w y n ik  w  setach):R o zg ryw k i ro z p o c z n ą  się ju t r o  Fylota 4:0
23. b m . 1 p o t r w a ją  d w a  d n i.  2) s k t  2:2 ( i2:6>
N a to m ia s t  25, 26 i  27 b m . o n i i -  3) Mors 2:2  (9:9)
strzowskie ty tu ły  wa lczyć bę- 4) E n e rg e ty k  0:4 (0:18)
d ą seniorzy. P o je d y n k i z a p o -  J^ecze. trzec ie j rundy lig i w oje- 

'  J r  wodzikiej zostaną rozegrane 10
czerwca.

C A F  — S. K ra sze w sk i

zna laz ło  się ta kże  11 p rz e d s ta w i-  rz y k a  (W a lka  Zab rze ). W  w a lce  o 
c ie li naszego m ias ta . O ocenę ic h  z ło to  R ys ie k  z m ie rz y ł się z r u ty -  
s ta r tu  p o p ro s iliś m y  tre n e ra  L u d -  n o w a n ym  P ie le s ia k ie m  (G w a rd ia ), 
w ik a  B u czyń sk ie g o , k tó r y  na co W ed ług  ocen sędz iów  p rz e g ra ł tę  
dz ień  szk o li p ię śc ia rzy  S ta li Stocz w a lkę  2:3, a le  w  m o im  p rze ko n a ­
n ia . a po n a d to  z n a jd u je  s ię  w  g ro  n iu  to  je m u , a n ie  je g o  ry w a lo w i 
n ie  szko le n io w có w  p rzyg o to w u ją -- n a le ż a ł się ty tu ł.  Jeszcze d łu g o  po 
cych  k a d rę  n a ro d o w ą  d o  w a ż n ie j-  og łoszen iu  tego  w e rd y k tu , zna jąca  
szych w ys tę p ó w . się na boks ie , s łupska p u b liczność

-  Czy je s t pan z a d o w o lo n y  ze P ro tes tow a ła . M e n te l od razu  tr a -
sw o ich  podop iecznych? I 1*™ !13, z ^ ro ™4n s k l®.8° (B ro n  Ra-

„  . . . . . .  ,  dom ) i  o d p a d ł z tu r n ie ju .  N ie co
— Co p ra w d a  z d o b y liś m y  dw a  i ep ie j rozpoczą ł W yszyń sk i ( je d y n y

ty tu ły  w ic e m is trz ó w  k ra ju ,  c z y li o  Pję§cia rz  P o g o n i w  e k ip ie  szczeciń- 
jeden w ię ce j n iż  w  ro k u  u b ie g - sk i ej  _  Prz y p . re d .), k tó r y  w  in a - 
ły m . a le  m uszę s tw ie rd z ić , że l i -  u g u ra c y jn e j w a lce  p o k o n a ł O lech - 
czy łe m  na w ię c e j. no (G w a rd ia  B ia ły s to k ) . W ć w ie rć

— K to  pana zaw iód ł?  f in a le  nasz b o kse r t r a f i ł  na K . K o
-  G e n e ra ln ie  n ie  m a m  zastrze - sedow skiego  i  ja k  b y ło  do  p rze- 

żeń do  szczec ińsk ich  b o k s e ró ft.  w id ze n ia  m u s ia ł uznać wyższość 
Na przeszkodzie d o  o s iągn ięc ia  le g io n is ty . Podobna b y ła  .d ro g a  G o 
w iększego sukcesu  s tanę ło  b a rd zo  lip s k ie g o  1 K a rw e c k ie g o . G o lm s k i 
n ie k o rz y s tn e  lo so w a n ie . S zkoda, że w  Pierwszym p o je d y n k u  w y p u n k to  
w  n ie k tó ry c h  ka te g o r ia c h  w ago- w a ł S ia lim a  (M a zu r E łk ) , a poz- 
w y c h  z re zyg n o w a n o  z ro z s ta w ie - n ie j u le g ł D . K o se d o w sk ie m u . Uda 
n ia  n a jle p szych  z a w o d n ik ó w . M a j-  n ie  w y s ta r to w a ł K a rw e c k i. k tó r y

p o k o n a ł w yso ko  n o tow anego  Tom a 
s ika  (B łę k itn i K ie lc e ). B y łe m  pe­
w ie n , że w y g ra  następną w a lk ę  z 
K o b ry n ie m  (G w a rd ia  W ro c ła w ). 
M . in . w  I i  I I  's ta rc iu  W roc ław ia  
n in  b y ł bozony . W y n ik  4:1 d la  
K o b ry n ia  zaskoczy ł n ie  ty lk o  m n ie . 
Także  d y s k u s y jn a  b y ła  przegrana 
K ru szyń sk ie g o  z Doboszem  (G w a r­
d ia  W -w a). W wadze ś re d n ie j dob 
rze z a p re ze n to w a ł s ię  Ja n czu r i  
m im o  że u le g ł P e tr ic h o w i (Leg ia ) 
z w ró c ił na s ieb ie  uw agę fa c h o w ­
ców . L e p ie j od Ja n czu ra  zaprezen 
to w a ł się Ś lu sa rczyk  k tó r y  w y ­
p u n k to w a ł d w u k ro tn e g o  m is trza  
k r a ju  Z a ra n k ie w icza  (M o to  Jelcz), 
a p ó źn ie j s iln e g o  ja k  tu r  K w a p i-  
ka  (W a lka  Zabrze). W f in a le  je d ­
n a k  m u s ia ł uznać wyższość P a­
łu c k ie g o  (C za rn i S łupsk).

— J a k  pan ocen ia  poz iom  m i­
s trzostw ?

— B y ł z ró żn ico w a n y  Szkoda że 
na r in g u  w  S łu p sku  za b ra k ło  u - 
c ze s tn ikó w  m ło d z ie żo w ych  m i­
s trzo s tw  P o ls k i

— Czy na m is trzo s tw a ch  o b ja ­
w i ły  się ja k ie ś  in d y w id u a ln o ś c i?

— D uże szan*e d a ję  O le jn ic z a k o ­
w i (G w a rd ia  Łódź) o raz  D y le  (G ór 
n ik  Sosnow iec).

— K ie d y  nasz boks  w y jd z ie  na 
szersze w ody?

— To tro ch ę  p o trw a . T re n e r
G m it ru k  p o s ta w ił na m łodz ież  i 
rozpoczą ł bud o w ę  n o w e j k a d ry . Z 
ja k im  s k u tk ie m , tru d n b  p rz e w i­
dz ieć. ( jk )

I miejsce kajakarzy Czarnych
W  Ł A G O W IE  na Z ie m i,  Ł u b u -  osad: w  k-1 500 m  m ło d z icze k  — 

s k ie j o d b y ły  się p ie rw sze  re g a ty  B . P a w la k  (C za rn i), k -2  500 m
k a ja k o w e  o p u ch a r Z ie m  Z ach ó d - m ło d z icze k  — B. P a w la k  — K . 
n ic h  i  P ó łn o c n y c h  U cz e s tn ic z y li C ze rn ych  (C za rn i), c-1 500 m  ju -  
w  n ic h  m ło d z ic y  i  ju n io rz y  z 6 n io ró w  — J. B o ja rs k i (C za rn i), c-1 
w o je w ó d z tw , w  ty m  re p re ze n ta n c i 1000 m  — M. O le jn ik  (W isko rd ), 
szczec ińsk ich  C za rn ych  i  W is k o r-  c-2 500 m  — J. B o ja rs k i — P. S to - 
d u . B a rdzo  dob rze  w y p a d li na te j k ło sa  (C z a rn i)  i  w  c-2 1000 m  — 
im p re z ie  k a ja k a rz e  i  k a ja k a rk i P . P a w la k  (C za rn i) w ra z  z M . P ie  
C za rn ych , z a jm u ją c  I  lo k a ty  za - trz a k ie m  z OSO p rz y  W is k o rd z ie . 
rów m o w  p u n k ta c j i  d z ie w c z ą t ja k  N a d to  9 naszych osad w y w a lc z y ło  
i  c h ło p c ó w  oraz  w  k la s y f ik a c j i  ge I I  lo k a ty  a d w ie  u p la s o w a ły  się 
n e ra ln e j. n a 3 m ie jsca ch .

I  lo k a ty  w y w a lc z y ło  6 naszych

28 B M . na k o r ta c h  R o land  G a r- 
ros rozp o czyn a ją  się m is trzo s tw a  
F ra n c j i .  T y m  sam ym  rozpoczyna 
się w a lk a  o W ie lk ie g o  Szlem a (R o­
la n d  G arros , W im b le d o n . F lu s h in g  
M eadow  i  M e lb o u rn e ), na k tó re g o  
w  ty m  ro k u  w ie lk i  a p e ty t ma 
Jo h n  M cE nroe . W tu rn ie ju  ty m , 
ty le , że ju n io ró w  za p rezen tu ją  
sw o je  u m ie ję tn o ś c i p o lscy  te n is iś ­
c i — S ła w o m ir K e rb e r  i  R yszard 
M a jo r.

Z N A N Y  p o ls k i te n is is ta  H e n ry k  
D rz y m a ls k i w y je żd ża  d o  T u rc j i ,  
gdzie  będz ie  tre n e re m  re p re ze n ta ­
c j i  tego  k r a ju ,  a także  p o o ro w a - 
d z i za ję c ia  w  je d n y m  z tu re c k :ch  
k lu b ó w .

(jas)

75-lecie AZS

Otwarcie sezonu
żeglarskiego

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  żeg la - 
rz e -a k a d e m ic y  z a in a u g u ro w a li se­
zon że g la rsk i 84. Z  u d z ia łe m ’ re k to ­
ró w  w yższych  u c ze ln i Szczecina, 
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  s p o rto w y c h  
i  sz e ro k ie j rzeszy s y m p a ty k ó w  te ­
go s p o rtu  u roczyśc ie  podn ies iono  
na m aszt k lu b o w e j p rz y s ta n i b a n ­
derę  P Z Ż , a na w s z y s tk ic h  ja c h ­
tach  p o s ta w io n o  ga łę  fla g o w ą  W 
o ko lic z n o ś c io w y m  w y s tą p ie n iu  k o ­
m a n d o r k lu b u  p ro f. d r  in ż . T o m i- 
s ław  M a tysze w sk i p rz y p o m n ia ł 
bogatą  h is to r ię  k lu b u  o ra z  sp o rtu  
a k a d e m ic k ie g o  w  Polsce, k tó r y  ob ­
chodz i obe cn ie  sw ó j 75 -le tn i ju b i ­
leusz. D o d a jm y  tu .  że podczas u -  
ro czys to śc i p ro f. T . M a tysze w sk i 
zos ta ł odznaczony  z ło tą  odznaką 
„Z a s łu żo n e g o  D zia łacza  K u l tu r y  
F iz y c z n e j” , a podczas c e n tra l­
n y c h  u ro czys to śc i 75-lecia A Z S  w  
K ra k o w ie  zosta ł u d e k o ro w a n y  
K rz y ż e m  K o m a n d o rs k im  O rd e ru  
O d ro dzen ia  P o ls k i.

G ra tu lu je m y .
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W TO REK,
22 M A JA

D Z IŚ :
Heleny, W iesław y 

JUTRO :
Iw ony, Dezyderiusza

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże, prze lo tny  
deszcz. Temp. do 20 st. 
W ia try  um iarkow ane, po­
łudniowe.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  998 hPa (745 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  p o w o l­
n y  w z ro s t c iśn ie n ia .

n in y  S zcze rsk ie j — g. 10—17; K L U B  n ik  d o m o w y . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  
„ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 — W y - 19.30 D z ie n n ik . 20 P rz y je c h a ła  te le- 
s taw a e k s lib r is u  L u d w ik a  i  Je rzego w iz ja . ' 20.15 F i lm y  T o n y  H a lik a  -  
P io s ic k ic h  — g . 17—20. „T a m , gdzie  p ie p rz  ro śn ie ” . 21 V a ­

dem écum  Jerzego W it t l in a .  21.15 W y 
d a rze n ia . 21.30 ’F i lm y  d o k u m . o Ś lą ­
sku  la t  m ię d z y w o je n n y c h . 22 S tu d io  
S p o rt.
U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 
PR O G R AM  I
14.25 J . a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y js k i.  
15.50 W id o w isko  d la  dz iec i. 16.50 G im  

. n a s tyka . 17 W iadom ośc i. 17.15 W i- 
P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — d o w isko  d la  d z ie c i. 17.45 N a u k o w c y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ; W EW N .,

pedagogom . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
P r. ro z ry w k o w y . 19.25 — Prognoza 

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — pogody, k ro n ik a .  20 F i lm y  z w yb o -rt on o- n n D / i o t v r u  „ i  __ a.  i r  ____-  . .  . .ru . 21.45 K u b . f i lm  d o k u m . 22.15 K ro  
n ik a . 22.30 U tw o ry  Bacha.
PR O G R AM  I I
7,55—17.10 P r. d la  szkó ł. 17.45 W ia­
dom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 T y  i  
tw o je  zw ie rzę ta . 18.25 C za rn y  ka n a ł. 
18.55 T V  dz iec ięca . 19 M is trzo s tw a  
N R D  w  p ły w a n iu . 19.30 S tu d io  D re - 

Nad O drą  zno. 29 F ilm  radź . ..S iedem naście 
p l.  m<m*eó ” ' ; is n y ” . 21.30 K ro n ik a .  22 

F ilm  CSRS.

P O L S K I ( te l.  226-656) — „D o n a  Rosi- 
ta ” , g. 19; W S P Ó ŁC ZESN Y (te l.  423- 
75) „P o p ió ł i  d ia m e n t” , g. 19; C Y R K  
„ A re n a ”  — ró g  u l.  S taszica i  K . ł łą -  
ta ja  -  g. 17; D O M  K U L T U R Y  B U ­
D O W L A N Y C H  — B o h . W arszaw y 35 
— K a b a re t „W y ro d e k ” , g. 19'.

D E LF IN - ( te l.  463-78) — „V io le t te  i  
F ranço ise ” , g. 15.45, 20.15 — f r . ,  1. 
18; środa : g. 9, 11, 13.15. 15.45, 18, 
20.15; CO LO SSEUM  (te l.  4j8-1ü) — 
„S e k s m is ja ” , g. 15.45, 18.15, 20.30 —
p o i., 1. lo ; ś roda : „ W ie lk i  Szu” , g. 
16, 13, 20 -  po i., 1. 18; K O R A B  -  
.T oo ts ie ” , g. 17, 19.15 — U S A , 1. 15; 

KO SM O S (te l.  380-03) — „S e k s m is ja ” , 
g. 14.30, 17, 19.30 — po i., 1. 15 (w to re k  
i  środa); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) —
„D la  je d n e j t r ó jk i ” , g. 15.30 — b u łg .; 
„C o  dz ie ń  b liż e j n ie b a ” , g. 17, 19 — 
po i.. I. 18 (w to re k  i  ś roda ); PO LO ­
N IA  ( te l.  221-834) — „W a k a c je  d la  
psa” , g. 15 — ÇSRS: „Z a g u b io n e  rze­
czy” , g. 16.30. 18.30 — w ł.. 1. 18 (w to ­
re k  i  ś roda ); P IO N IE R  (te l.  475-02)
— „ L e w  p rę ż y  się do s k o k u ” , g.
15, 16.30, 18 — węg., 1. 15; „K a s k a d e r 
z p rz y p a d k u ” , g. 19.30 — U S A , 1. 
18; ś roda : „ Z  o g n ie m  n ie  m a ża r­
tó w ” . g. 10 — po i.; „D o p ó k i b i je  ze­
g a r” , g. 11, 12.30 — ra d ź .; „1941” . g. 
14, 16, 18.15, 20.30 — U S A , 1. 15;
D R U Ż B A  (te l.  .356-05) — „ B a rw y  o- 
c h ro n n e ” , g. 15.45, 18, 20.15 — po i., 1. 
15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) — „C e n a  
s tra c h u ” , g. 16. 18. 20 — U S A , 1. 18; 
M A R S  — „M u s im y  o że n ić  d z ia d k a ” , 
g. 16; „M ia s to  k o b ie t” , g. 17.30, 20 — 
w ł..  1. 18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )
— „C z te ry  noce m a rze ń ” , g. 17, 18.45
— f r . ,  1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „M iło s n e  życ ie  B u d o m ira  T ra j 
k o v ic ia ” , g. 17.30 — ju g ., I .  12;
„S a in t  J a c k ” , g. 19.30 — U S A , 1. 18: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „A k a d e m ia  
pana K le k s a ” , g. 16.30 — po i., cz. I  
i  I I :  „S z a c h ra jk i” , g. 19.30 — N R D . 
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „W sp o m ­
n ie n ia  ze sta rego  P e k in u ” , g. 18 — * 
c h iń s k i. 1. 15; B A J K A  (P o lice ) — 
„S t r z a ły  R o b in  H ooda” . g. 17 —
radź ., 1. 12; „Z e m s ta  po la ta c h ” , g. 
19 — ka n a d ., 1 15; R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) — ..B lues  B ro th e rs ”  — U S A , 
1. 15: „P ie s  w  szu fla d z ie ”  — b u łg .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „P ie ś ń  o  Ro­
la n d z ie ”  — f r . ,  1. 15; „ R ó j”  -  U SA. 
1. 12: W EN U S (G o le n !ów ) — „U c ie c z  
ka  z N ow ego J o rk u ”  — U S A , 1. 18; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „U c ie c z k a  z A l- 
c a tra z ”  — U S A . 1. 15; D A R  (S ta r­
g a rd ”  — „ L a w in a ”  — U S A . 1. 15; 
„D z ie w c z y n a  i c h ło p a k ”  — b o i.: 
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) -  .Z u p e ł­
n ie  n ie o c z e k iw a n ie ”  — radź .. 1. 12: 
„P rz y g o d y  b a ro n a  M uenchhausena ”
— f r .
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią żą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  Pom orza  Zachod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; 
D a w n a  p o rce lana - W ize ru n e k  k o ­
b ie ty  — g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó łcze­
sne; M a rtw a  n a tu ra  — te m a t za­
rzu co n y?  — g. 10—17: W A Ł Y  
C HRO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t :  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce na ­
w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m echan iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  
m o rska  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—1970; O k rę t  w  sztuce : D aw na  
k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Za­
c h o d n im : K u ltu r a  A f r y k i  Z achod ­
n ie j;  Fe tysze  g w oźdz iow e  p le m ie ­
n ia  B a ko n e o  (Z a ir)  — g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy
— O ddz ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie ie  
Szczecina od X  w ie k u  -do w sp ó ł­
czesności: Nasz Szczecin — d o k u ­
m e n ty  35-lecia; K o n c e p c ja  p ro g ra ­
m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — W vstaw a  p o k o n k u r­
sow a: P o czą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n !e- 
"o  w  S zczecin ie  — p a m ię c i p . Ja-

D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 12 ■— g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.
N ad O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L . W OJ. P O L S K IE G O  17 — te l.
352-61 (dod . o d t ru tk i) ;  M A R C IN A  1 
te l.  222-109; S T O ŁC Z Y N ,
20 -  te l.  239-422: P O D JU C H Y ,
W olnośc i 5 — te l.  612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-:
444-46 -  g. 7.30—17.
OSRO
M T Y C Z N Y C H
g_j g
K O L E JO W A  — te l 935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999: M Q  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.
993: D RO G O W E — te l.  981; SP Ó Ł- r y  d o b ry  jazz. 18.05 G o rą cy  tem a t. 
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W - 18.15 W sp o m n ij m n ie . 19.20 M in i- re -  
NTI  — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; c ita l na g ita rz e  gra M a re k  B li-  
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  z iń s k i. 19.30 R ad io  dz iec iom . 20.05 W 
“ " t :  L O K A T O R S K IE  — te l. 986. k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 20.10
C-TACIE B F N Z Y N Q W E  K o n c e rt życzeń. 20.40 „J a b ło ń ” . 20.50
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i- , Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  spo r- 
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , to w a . 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  ko n - 
E skad row a . C hop ina . K o p e rr t ik a . k u rs ó w  ch o p in o w s k ic h , 22.25 M uzycz 
p o z o s t a j e  S T A C JE  — czynne  w  ne p o ró w n a n ia . 23.10 P anoram a świa-

K U P N O
F O R D A  G ran d ę  1,7 L  
(1979 r . )  śc ia n kę  p rzed ­
n ią  i  p ra w y  b ło tn ik  
p rz e d n i k u p ię . Szczecin, 
te l.  895-40. 14729-G
A U T O M A T  do lo d ó w  
k u p ię . T e l. 614-180.

A U T O M A T
p ro d u k c ji

14734-G 
do lo d ó w  
za chodn ie j

k u p ię .  T e l. 612-648.
14599-G

N O W Ą  lo d ó w k ę  130—
180 1 n a ty c h m ia s t k u ­
p ię . S ta rg a rd . te l.  
771-528. 14753-G

S P R Z E D A Ż

V W  G O L F A  1100. stan 
ba rdzo  d o b ry  — sprze- 

Ja g ie llo ń ska  15/3.dam .

23.
14, 16, 18 19, 20. 22,

14.05 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t o  te a trze . 16.05 
Sp ięc ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 
M uzyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 T en  sta-

' id z in a c h  6 - 2 1 .

P R O G R A M  I
16 „S o k o ln ic y ” . 16.30 W iadom ości.
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „A k a d e ­
m ia  m uzyczn a ” . 17.05 D la  d z ie c i „ M i 
c h a łk i” . 17.30 F i lm  ra d ź . „M ę s tw o ” , społeczną. 17.50 Ze ś w ia to w e j estra-

ta . 23.30 P o e ty c k ie  p re ze n ta c je . 23.50 
M e lod ię  na dob ranoc .
PRO G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.45. 0.50.
14 „P la y b a c k ” . 14.10 K o n c e rt w  s ty ­
lu  rę fro . 15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie ­
n ia . 15.10 H e lena  V o n d ra ć k o v a  — 
w c z o ra j. 15.30 K la s y c y  syn te za to ró w . 
15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 16 W ie lk ie  
dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.15 
Szczecińskie  n a g ra n ia . 17.30 P ub l.

8.35 — M ag. k o n su m e n ta . 19 D o b ra - dy . 18.03 S p o tka n ia  przed  m ik ro fo -  
noc. 19.10 Od m e lo d ii do m e lo d ii,  nem . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór 
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 w  f i lh a rm o n ii .  20.50 W ieczo rne  re - 
’F ilm  CSRS „P o w ia t  na p ó łn o c y ” . 21 f le k s je . 20.55 M is trz o w ie  b a lla d y . 21.30 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 21.40 S tu d io  „ L ite ra tu ra  i  m u z y k a ”  — Na s ra n ie
S p o rt. 22.25 K o m e n ta rz e . 22.50 S p o rt. 
23.35 W iadom ości.
PR O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 K lu b  m iło ś n i­
k ó w  fa n ta s ty k i.  17.30 Ę zk ice  p o m o r­
sk ie . 18 G a le r ie  ś w ia ta . 18.30 K ro n i-

w ie czo ru . 21.40 T e a tr  PR . 22.10 S łu ­
c h a jm y  razem . 23 „F a s c y n a c je ” . 24 
G łosy, in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a . %
PR O G R A M  IH
14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 B ig -b e a t

ka  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j — S k o ja -  na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 
rże n ia . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i. .  19.30 Zapraszam y do T r ó jk i .  17.30 P o li ty -  
D z ie n n ik . 20 E xp ress  re p o r te ró w , k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
20.15 S alon m u zyczn y . 21.15 W yd a rzę  sp o rto w e . 19 80. la t  w ś ró d  z ie le n i, 
n ia . 21.30 F ilm o te k a  trz e c h  p o k o le ń  19.30 T ro ch e  sw in g a . 19.50 M a x  F risch  
„Z n ik ą d  d o n ik ą d ” .  — H om o F a b e r. 20 C a ły  te n  ro c k .
ŚRO DA 20.45 W arsz ta ty  m uzyczne . 21 M is trzo
p r o g r a m  I  w ie  fra n c u s k ie g o  b a ro k u . 21.45 K s iąż
6 1 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l .  7. ka  ty g o d n ia . 22.15 Ś la d a m i jazzo - 
9 M u zyka  d la  k l .  2. 9.35 F i lm  CSRS w y c h  legend. 22.45 P o s łu ch a ć  w a rto . 
„P ó ł w i l l i  bez pana m łodego ” . 11 H i 23 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  23.55 P ó ł- 
s to r ia  d la  k l .  7. 11.55 M a te m a ty k a  noc poetów , 
d la  n a jm ło d s z y c h . 12.30 Czas r e fo r -  p r o g r a m  IV  
m y . 13.30 1 14 T T R . 15.25 N U R T  — W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50. 
O b ie k ty w iz m  w  o ce n ie . 16 Echa fe -  14 w  trosce  o  przysz łość. 14.15 Jan 
s t iw a li — so p o ck ie  n a g ro d y . 16.20 P ru sza k  — d y ry g e n t i  k o m p o z y to r. 
Loso w a n ie  E xp ress  L o tk a  i  M a łego  14.30 B lo k  a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łu - 
L o tk a . 16.30 W iadom ośc i. 16.40 M aga- chaczy. 14.30 „ Z  m u za m i pod rę k ę ” . 
zvn h a rc e rz y . 17.05 D la  d z ie c i „ T ik -  15 P ia n o -fo rte . 15.30 Z a n im  p o d e j- 
ta k ” . 17.30 P r. p u b lic y s ty c z n y . 19 D o - tn iesz decYzię. 15.45 M u zvka  nasto - 
b ra n o c . 19.10 P ro s to  z m o s tu . 19.30 la tk ó w . 15.50 L e k tu rv  n a s to la tk ó w . 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 16.05 L e ksvko n  p io se n k i l ite ra c k ie j.  
T e a tr  F a k tu  „P rz e d  b u rz ą ” . 21.20 P r . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 W ie lka  svm - 
o u b l. 22 K o m e n ta rz e . 22.25 R ozw aża- fo n ik s .  V* s ło w n ik  h ’ g ie n v  psvch ícz - 
n !a o  l ite ra tu rz e  40-lecia P R L . 23.05 n e i.  18.20 M uzyczne h o b b y  18.40 Stu 
w 'a dom ośc ł. rf!o  ek<=nertów 19.40 J . n 'e m w k h
'» -•O G R AM  I I  19.55 N U R T  — Tnte1s«ęncja  w  Polsce
>7 W iadom ości. 17.10 F in a ł V I I I  M ię - L u d o w e j. ’ 0.15 M e to d 'e  w ie czo ru , 
d7vna rodow ego M łodz ieżow ego  P r ze ■>9.99 w ie c z ó r  m u w if i  i  mv«M. •>•>. W ir  
« ładu  P t^co n k i — cz. I .  17.30 .P o la k  fu o z i nasze«*» stuŁ»c*a. 22.50 T .okt” '” ’ 
o n a z w is k u  A n e l’k ” . 18 G a le ria  r-zwV5zVi “»a M n » "n t< » ra n ia . 93.5s Ka 
TV” A«ę(. 19.30 K ra n ik a  ( lo k ) . 19 S o 'e w  ’ —  ■*—•» —»*»y»wv.

S T A R A  25 sprzedam . 
T e l. 52-18-61. 14614-G
G O L F A  D iesla  sprze­
dam . S ta rg a rd . te l. 
771-863. 14637-G
V O LV O  D ies la  com b i
sprzedam . T e l 23-37-12 
w ieczo rem . 14591-G
F IA T A  126 p, lip ie c  1979 
sprzedam . T e l. 756-87.

14747-G
126 p  u ż y w a n y  sprze­
dam . Szczecin, u l.  K rze  
m ie n n a  27 a. 14721-G 
F IA T A  126 (1979) sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
d u ży . U l. La n g ie w icza  
4/4. 14607-G
P O M P Y : ham u lco w a ,
sprzęg łow ą Peugeota 
404, a tra p ę  M ercedesa 
„P u c h a tk a ” , t łu m ik  n ie ­
rd z e w n y  V W  „g a rb u s a ” , 
k o ło  5,90X13, n a m io t 
3-osobow y sprzedam . 
T e l. 368-76. 14736-G
S IM S O N A  sprzedam . 
M a lczew skiego  35/43.

14717-G
U N IW E R S A L N Ą  m aszy­
nę do o b ró b k i d re w n a  
sprzedam . T e l. 23-30-78.

14405-G
M A G L O W N IC Ę  dom ow ą 
now ą sprzedam . T e l. 
23-30-78. 14405-G
M A S Z Y N Ę  do p ro d u k ­
c j i  w a ty  c u k ro w e j 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 14775. 
K IO S K  z u p o m in k a m i 
w  N ie c h o rz u  p iln ie  
sprzedam . T e l. 459-66.

14757-G
G R Z E J N IK I ż e liw n e  
sprzedam . S ta rg a rd , te l. 
77-25-09. 14699-G
T O K A R K Ę  do d rew na  
220 V. s z a fk i w iszące, 
z ło ty  łańcuszek  sprze­
dam . T e l. 780-35.

! 4603-G
Ł Ó D Ź  m o to ro w ą  sprze­
dam . T e l. 461-81.

14171-G
N O W Y  ra d io m a g n e to fo n  
f i r m y  ja p o ń s k ie j o k a z y j 
n ie  sprzedam . T e l. 
g rzecznośc iow y 39-133.

14689-G
S E G M E N T  2-częściow y. 
s tó ł.  ła w ę  sprzedam . 
T e l. 22-35-31. 14701-G
LO D Ó W K Ę  dużą i  p ra l­
k ę  sprzedam . S zczecin- 
P ło n ia . A b ra h a m a  1/B.

14571-G
D Y W A N  2X3 o ra z  m a­
te r ia ł o b ic io w y  zagra­
n ic z n y  ta n io  sprzedam . 
T e l. 464-51. 14608-G
K U R T K Ę  skórzaną sprze 
dam . T e l. 785-26.

14643-G
K U R T K Ę  z lisa  n ieb ies ­
k ie g o  ta n io  sprzedam . 
L e d ó ch o w sk ie g o  7/6.

14737-G
R A T L E R K A  sprzedam . 
751-53. 14578-G

v ę  104. st.«n b a r­
dzo d o b ry , m a ły  p rze - 

-»« sm-zed«m. U '.
D ą b ró w k i 18/1. 12865-G

P R A C A

20 m aja  1984 r. zakończył w  Bogu 
swoje pracow ite życie

Zdzisław Kwietniewski
najukochańszy Mąż, Tatuś, Teść, 

Dziadek.

Msza żałobna odpraw iona zostanie 
w  kościele pod wezwaniem  N a j­
świętszego Zbaw icie la , 23 m aja  o 
godzinie 7.30. Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na C m entarzu C e n tra l­

nym ,

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  bólu

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 18 m aja  1984 r. zm arł nasz n a j­
ukochańszy Mąż, O jciec, Dziadek

Wojciech Zając
Pogrzeb odbędzie się 23 m aja  br. o 
godz. 9.30 na Cm entarzu C e n tra l-» 
nym, o czym zaw iadam ia pogrążona 

w  g łębokim  sm utku
ŻO N A z R O D ZIN Ą

W O JE W Ó D ZKI 
S Z P IT A L  ZESPOLONY 

w  Szczecinie 
ul. A rkońska 4 

p rzy jm u je  kand yda tk i 
do 2-lctn iego Podstawowego S tu­
d ium  Zawodowego przygotowujące­

go do zawodu san ita riuszki. 
K andyda tka  w inna  m ieć ukończone 
16 la t życia i  co n a jm n ie j 6 klas 
szkoły podstawowej oraz stałe za­

m eldowanie w  Szczecinie.
W  trakc ie  n a u k i obow iązuje uzupeł­
n ienie w ykszta łcenia podstawowego 
w  Zespole Szkół Podstawowych n r  1. 
Bliższych in fo rm a c ji udziela naczel­
na p ie lęgn ia rka  i D z ia ł S łużby P ra ­
cowniczej W ojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego, u l. A rkońska  4, te le fon 

758-08 i  712-51, wew. 18, 14, 9.
2532-K

wmmmmmmmmmmmmmmMmsemam .aBaaawiaAiŁWMww iLj-.- .D ia m -n t”
i  d v w a n  2 X 3  sprzedam

U P R Z E JM IE  proszę w ia m . Tadeusz K o n ie cz - 22-17-93. 13139-G
ś w ia d k ó w  za jśc ia , k tó - n v . te l.  754-08 10233-G G IT A R Ę  Bass Peavey.

O P IE K U N K Ę  do 14-m ie- re  m ia ło  m ie jsce  o rz v  N A P R A W A  p ra le k  a u to  w zm acn iacz  G ita r  Lab- 
s ipcrnego dz iecka  za- lo k a lu  G ro ta . Z d ro le . w e m a ty c z n y c h . p ro g ram a- j  „7 e fe k ty  e le c tro  H a" 
t ru d n ie .  T e l. 784-74. w rz e ś n iu  1983 ro k u  w  to ró w . R u tk o w s k i-M ik u c  m n ń ix  snr^edam . T c le - 

godz. w ie c z o rn y c h  o k i.  52-46-56 13143-G f on 239 906. 13165 G
D W IE  m ło d e  pan ie  do- s k o n ta k to w a n ie  śle. Te ł p j y t k i  dachow e 40 X
4 ° im a  prace  po godz. 899-54. 14577-G P R A L K I au to m a tyczn e  in  sprzedam  T e le fo n
15 T e l. 473-42 lu b  w  r e j o n I * - u l p ro g ra m a to ry  n a p .a  s2l-lon. 13161-G
82-18-48. ’ 3146-Gb e rg 6 w  j K in g i ‘ zag iną ł In |  R om an Są

17 m a ia  m ło d y  w i lc z e k  w a ' 612-518. 14260-G m ło d z ie ż o w y
N IE R U C H O M O Ś C I p o d p a la n y  z b 5 ” w «  T A P E T O W A N IE .  m a lr  t v o  s? w e ^ k 1 .  d w u o s o b o

D O M E K  je d n o r o d z in n y  » b r o ż a .  T e ł .  r>9-67« w a n ie .  T e l ?2 w y _  s n rz e d a m . T e le fo n

Ł S g t l i S :  ZWr°  nP ’Vo43.G  N A P R A W f ’  p rze s tra ja - a r g e n t y ń s k a  k u r tk ę
k a n ie  w łasnośc iow e  l u b  T E L E P O G O T O W IF  -  ^ o k i  t l f ^ l - S a  ’ -  , " i T ,  sp rl7f 1' l a7.-
sp rzedam  O fe r ty  B iu ro  K a czo re k . 75-100. te L  58’ 13105_r, 2 " F O T E LE  C os iana^
DO~EEK w ^ S w in o tU ś c iu  T E L E P O G O T O W IF  -  O C I^ I^ NIJ : w yc isza  n j „ S7 h r=»o«-v snrze-w  s w tn o u is c iu  n ie  d rz w i K s ią z k ie w ic z  dPrn Te1 7 ^ 8  14i «->-G

23°-840- 12140-G M A G N E T O F O N  ZK-246 k W-<
d y  w a 7 taśm am i t« n in  sprze-
G re ' a da m . T e l. 718-38

Pracownicy poszukiwani
PRZED SIĘBIO RSTW O  

RO BÓ T C ZE R P A LN Y C H  
I  PO DW O DNYCH „D R A G M O R ”  

w  Szczecinie

z a t r u d n i

pracow n ików  w ykw a lifiko w a n ych  
o specjalnościach:

#  operatorów  dźw igu samojezdnego o 
udźw igu 16 ton

•  sto larzy z d ługo le tn im  stażem
Pracow nicy PRCiP „D R A G M O R ”  ko rzy­
sta ją z szeregu upraw nień w yn ika jących  
z K a rty  Portowca a w  szczególności: po­
życzki na zagospodarowanie, wynagrodzeń 
specjalnych oraz szczególnych upraw nień 
z ty tu łu  w ys ług i la t  i  urlopów  wypoczyn­
kow ych Kandydaci p ow inn i być zameldo­
w ani w  Szczecinie, posiadać dob ry stan 
zdrow ia oraz pozytywną opin ię zawodową. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  D zia ł K a d r i  Zarzą­

dzania, tel. 380-34, wew. 17, 18, 37 
Adres przedsiębiorstwa: Szczecin, ul. Ks. 
K u jo ta  18/21 — dojazd autobusem W P K M  

n r 76 w  k ie ru n ku  Nabrzeża Ewa.
2429-K

ok re s ie  je s ie n n y m  k u  p rze s tra la m e . 
pie- O fe r ty  B iu ro  O gto- n iu k -  88-474. 5778-G ‘C2;y s Z C Z E N IE
szeń Szczecin 13164 T E L E  PO G O TO W IE  -  „ó w .  w y k ła d z in .

R O ŻNE J a k im o w ic z , 22-09-67-
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne. T e l. 378-02. 14777-G T E L E N A P F A W A
W S Z E L K IE  na D ra w y  k ie w ic z , 527-680
e le k tryczn e .

345-97

stem ów

p ię tro . P om orza­
n y . za m ie n ię  na 3 lu b  
4 p o ko ie . osied le  P om o- 

n  14138-G rża n y , lu b  B u k o w e . T e l.
29S4-G F IA T A  12fi "  ta n io  sorze 82-36-25. 14579-Gvriś P R ZY S T A W h f do o d b io  riam  Tel 7,8-88. 14183-G 
— vus r u  zachodn ich  s ta cu  r o n y  PeKaO  snrzp 

n a p ra w y  K ie w ,cz- oz,-om, 12657-G U K F  — 4 200 zł, u k ła d y  H ‘ TM ,7 ,  „m: , W 7  r ,  
m o n ta ż s y -  T O C O T O W IE  T e le w t a »  T V  T r t - 175' s™-COC17 FR-SPANTFT A  ro -

2 P O K O JE  z k u c h n ią ,
’-«■•ęce. z a m ie n ię  na po­
k ó j  z c .o . U l. Ś w ie r­
czew skiego 19/27.

13I38-G
M IE S Z K A N IE ' 3 -pokojO - 
w e  piece, p a rte r. Ś ró d ­
m ieście . za m ie n ię  na po 
k ó j z k u c h n ią , now e bu  
d o w n ic tw o . T e l. 399-21.

13145-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  80 m  k w ., c.o. 
m ie js k ie , I I  p ię tro  w  
Szczecin ie , w  ok re s ie  je  
s ie n n ym  sprzedam  lu b  

„      k o m fo r t ,  za m ie n ię  na d om ek w
k o lic v  u l.  M o czyń sk ie - 22-48-59. 11734-G '  "b o d o w e g o  przv1m e. łu b  w ieksze  w  Szczec*. spó łdz ie lcze , za m ie n ię  na Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  B iu

go. T e l. 365-26 w  godz. P R A L K I  a u tom a tyczne . O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń n ie . 14748-G w iększe . T e l. 386-79 po ro  Ogłoszeń Szczecin
10—18. 14542-G p ro g ra m a to ry  n a p ra - Szczecin 13157. 2 P O K O JE  M -4 50 m  godz. 18.

Tele-
132-P

_  , a ta rm o w yo h . n e  — f S ? a m  SS 2 ,2 ' 1 320 Ą . -  SklSp  i e c h n l d ó w o d o w e g o "i) ia ló -c z a r.T e ł. 422-01 po 16. • R1,-758. 10954-G c zn y  S ta rg a rd  Szczec . m -^e d a m
14755-G K O L O R  — p rz e s tra ja n ie  u l.  B o h . S ta lin g ra d u  2a. 773.89R 

P O S IA D A M  Ż u ka . w o l-  — in ż . T os iek . 82-22-03. 8501-G
n y  czas. O cze ku je  p ro -  11046-0 S K L E P  m e b lo w y  — B n  L O K A L E
o o z y c ji.  T e l. 520-290. T E L E N A P R A W Y  — O e r  d z iń sk ie g o  5. o fe ru je  du
d z w o n ić  od  17. n ik  809-04 1W53-G żv  w y b ó r  m e b li. 13156-G K A M IE Ń  P O M O R S K I — n ia . T e l. 222-443.

14654-G A N T E N Y  in s ta lu ję  — W S P Ó L N IK A  do n o w o  u l.  S trze le cka  13/1. M -4 1499R-G
P O S Z U K U JE  garażu  w  Ju liu s z  W a szk in e l. te ł.  o tw a rte g o  w a rs z ta tu  sa- za m ie n ię  na podobne 2 P O K O JE .

M IE S Z K A N IE  M-4. osie 
d le  G o n ty n y . I  p ię tro , 
sprzedam . T e l. 233-103.

14661-G
P A N I z dz ie ck ie m  po­
sz u k u je  p o k o ju . U l. 
W o jc iecha  16/25.

14670-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka-

14633-G 13163.

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z e n n ik  RSW .Prasa -K ia a ik a - R u c h ’ W Y D A W C A  . Szczec'.nsKie W vd a w tu e tw e  Pras.>we R E D A K C JA  oi H o łdu  P rusk iego  8 70-550 Szczecm 
“ik r  ooczt 70-925 R edagu le  ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 se k re ta r ia t red  naczelnegc 457-41 se k re ta rz  re d a k c li 467-21 dz m le ls k : 462-35 dz ekonom  -m o rsk : 427-71 
dz. sp o rto w y  379-50 dz łącznośc i ? C zv+ e ln ikam i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  przy lm u«e  B iu ro  R eklam  , Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P rusk iego  8 te l 394-34 Za treść te r 
mir» d’*uku  nełoc-7*>A -^dakc-ła  n ie  iw n w  *virv»wlpd7la1nnśc1 ni® z a m A w ^ n - o d a k « * o  n1® -a n - n-* ®ksu 35034 Or , ik  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra fjczn e
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Dla uczniów klas siódmych

Lekcje w zakładzie
K IM  ZOSTAĆ? To pytan ie  s taw ia ją  sobie teraz uczniow ie 

os ta tn ich  k las szkó ł podstaw owych. Decyzje zależą tu  często od 
ukszta łtow anych  przez la ta  o p in ii, k tó re  obecnie wcale nie m u­
szą znajdować p okryc ia  w  rzeczywistości, gdyż zm ien iły  się w a­
ru n k i,  po trzeby na ry n k u  pracy, itd .

S T Ą D  duża ro la  szkoły w  
procesie o r ie n ta c ji zawodowej 
uczniów , ksz ta łtow a n iu  ich sto­
sunku do pracy, stąd duża ro la  
poradn i wychowaw czo-zawodo- 
w ych . Szkoła w in n a  zaczynać 
systematyczną pracę w  ty m  za­
kres ie  co n a jm n ie j od klas 
czw artych. Zasadniczą trudnoś­
cią jest często nieznajomość po­
szczególnych zawodów, zakła­
dów pracy przez samych nau­
czycie li. Poradnie wychodzą 
w ięc  nap rzeciw  n ie  ty lk o  ucz­
niom , ale i  pedagogom.

W  gabinecie o r ie n ta c ji szkol­
n e j i zaw odow ej W o jew ódzkie j 
P oradn i W y chowa wczo-Zawodo- 
w e j m ieści się p u n k t in fo rm a ­
c j i  d la  uczn iów  i  nauczycie li. 
Podam y od razu, że usytuow a-

Kronika wypadków
T R O P IK A L N Y  a n ie sp o d z ie w a n y  

u p a ł. k tó r y  w c z o ra j p a n o w a ł w  na 
szym  re g io n ie  p rz y n ió s ł w ie le  k ło ­
p o tó w  s tra ża ko m  ł  e n e rg e tyko m . 
J a k  nas p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  o - 
f ic e r  W o je w ó d z k ie j K o m e n d y  S tra  
ż y  P o ża rn ych , w s k u te k  p rzeg rza ­
n ia  p ę k a ły  l in ie  w y s o k ie g o  n a p ię ­
c ia ; w  s ie d m iu  p rzy p a d k a c h  b y ło  
t o  pow odem  poża ró w  le śn ych . W 
sum ie , z „c z e rw o n y m  k u re m ”  w a l­
c z y ło  (m . in . w  o k o lic a c h  szp ita la  
w  Z d u n o w ie ) 27 je d n o s te k  s trażac­
k ic h  — ponad 100 lu d z i.  Także  po­
g o to w ie  ra tu n k o w e  o d n o to w a ło  
j-uż p ie rw szą  o f ia rę  u p a łu . Jest 
n ią  m ie szka n ka  u l.  J o d ło w e j, p. 
H a lin a  R .. u k tó r e j s tw ie rd z o n o  
po ra że n ie  s łoneczne, co p ra w d a  
n ie g ro źn e  b o  I  s to p n ia , a le  je d ­
n a k  w a r to  o  ty m  w spom n ieć  i  
p rzes trzec  te  osoby, k tó re  pragną 
ja k  n a js z y b c ie j się o p a lić . Ze 
s łońcem  ż a rtó w  n ie  m a!

W  S T R Z E L C Z Y N IE  gm . C ho jna  
z c ią g n ik a  „U rs u s ”  spad ł p ija n y  
pasażer Ja n  K .. m ie szka n ie c  P ia ­
seczna i  d o s ta ł się pod k o ła  p rz y ­
czepy. M ężczyzna d o zn a ł c ię żk ich  
ob ra że ń  i  po p rz e w ie z ie n iu  do 
szp ita la  zm a rł.

N IE O S TR O ŻN O Ś Ć  spaw aczy s ta ­
ła  się p rzyczyn ą  po ża ru  n o w o  
w znoszonego. c z te ro k o n d y g n a c y j­
nego b u d y n k u  m ieszka lnego  w  G ry  
fic a c h . O d is k ry  a p a ra tu  spaw a l­
n icze g o  z a ję ły  się ra m y  o k ie n n e  i  
ś c ia n k i d z ia ło w e . In te rw e n io w a ła  
s tra ż . P ożar n ie  p o c ią g n ą ł za sobą 
w y s o k ic h  s tra t  m a te r ia ln y c h .

K O Ł O  p ó łn o c y  na p l.  G ru n ­
w a ld z k im  zna le z io n o  pob ite g o  przez 
n ie  u s ta lo n y c h  sp raw ców , z a m ro ­
czonego a lko h o le m  przechodn ia . 
Tadeusza C h L e k a rz  pogotow ia  
s tw ie rd z iw s z y  u ra z  g ło w y  s k ie ro ­
w a ł m ężczyznę do k l in ik i  P A M  
na P om orzanach .

(ap)

ny on jest w  L iceum  Ogólno­
kszta łcącym  n r  2 p rzy ul. Hen­
ry k a  Pobożnego (tel. 427-26). 
G ab inet czynny jest w  pon ie­
d z ia łk i i  c zw a rtk i od godz. 10 
do 17, w  pozostałe dn i — od 
8.30 do 13.30.

M ożna tam  zapoznać się z in ­
fo rm a to ra m i o szkołach śred­
nich, po licea lnych i wyższych 
na te ren ie  k ra ju . G ab inet dys­
ponu je  f ilm a m i i  in n y m i po­
m ocam i aud iow izua lnym i, p re ­
zen tu jącym i zawody, zakłady 
pracy. W ykorzystyw ane są )one 
często na spotkaniach konsu l­
tacy jnych , organizowanych tak 
dla uczniów, ja k  i  nauczyc ie li- 
-o rgan iza to rów  o rie n ta c ji szkol­
n e j w  poszczególnych p laców ­
kach. O statn io odbyło się np. 
spotkanie dla pedagogów w  
Loko m o tyw o w n i PK P na Wzgó­
rzu  H e tm ańskim .

Poradnia „w ych o d z i”  bow iem  
rów nież do zakładów  pracy, do 
szkół, s tara jąc się zapewnić 
uczniom  m ożliwość pełnego po­
znania w a ru n kó w  n a u k i w  da­
nym  zawodzie, a następnie — 
w a run ków  pracy. S łuży tem u 
dobrze akc ja  „D rz w i o tw artych  
szkó ł” , w  k tó re j jesienią ucze­
s tn iczy ło  ponad cztery tysiące 
uczniów. S łużyć tem u m ają 
również, organizowane obecnie 
w  porozum ien iu  z zakładam i 
pracy le kc je  zawodoznawcze dla 
uczniów  klas siódm ych. O dby­
w a ją  się one bezpośrednio w  
zakładzie.

A  O TO  te rm in a rz  sp o tka ń . 
W a rs z ta ty  Z espo łu  S zkó ł M echa­
n ic z n y c h  p rz y  u l.  H oże j (4.06. godz. 
10.30, te l.  520-955, p . S a w ic k i, Za­
k ła d  D o sko n a le n ia  Z aw odow ego 
(26. 28. 29 m a ja , te l.  232-071 w . 248. 
taż. C zesław  K o p p ). P o d s ta c ja  w  
P o rc ie  C e n tra ln y m . L o k o m o ty w o w  
n ia  (26.05 o ra z  8.06, godz. 10. te l.  
469-97), S toczn ia  „W a rs k ie g o ”  (23.05 
o raz  7.06. godz. 14. te l.  211-540. p. 
K o ło d z ie jc z y k ). Z a k ła d y  G ra ficzn e  
(28.05 o raz  15 1 18.06. te l.  220-441 w . 
29., p. W o jc ie c h o w s k i). W a rsz ta ty  
Z espo łu  S z k ó ł S am ochodow ych  
p rz y  ud. K lo n o w ić a  (d n i do uzgod 
n ie n ia , te l.  736-01 w . 5). W a rsz ta ty  
Zespo łu  S zkó ł B u d o w la n y c h  p rzy  
u l.  U n is ła w y  (6 i  7.06, godz. 9—14. 
te l.  220-345), P a p ie rn ia  „S k o lw in ”  
(29.05, godz. 9—14, te le fo n  239-521 
w. 42. p. C h lu b e k ). W a rsz ta ty  Tech 
n ik u m  M ech a n iczn o -E n e rg e tyczn e - 
go p rz y  u l.  R ac ibo ra  (od 4 do 8.06.

godz. 8—13, te l.  222-812, p . R a d k o w - 
sk i), z a k ła d y  rze m ie ś ln icze : s z k la r- 
s tw o  (u l.  K rz y w o u s te g o  26, te l.  
397-54), w itra ż o w m ic tw o  (u l.  Ś ląska, 
te l. 355-75). ś lu sa rs tw o  (u l.  Ś ląska, 
te l.  452-84) -  w szys tk ie : 11.06. w  
godz. 9—14, P P D iU R  G r y f ”  (24 i 
25.05 o ra z  14.06 w  godz. 9—14. te l. 
403-355, p. Z a k ), S toczn ia  R em on­
to w a  „ G r y f ia ”  (23.05, godz. 9—11, 
te l.  242-250 w . 250, p . Paduch), 
S toczn ia  R em o n to w a  „P a rn ic a ”  
(30—31.05, godz. 9—14, te le fo n  32- 
555 w . 250. p. D y la k ) , Z a k ła d y  P ra ł 
n icze (d n i do uzgo d n ie n ia , te l. 823- 
001, p. K o n ie czka ). Z a k ła d y  M lecza r 
s k ie  (23.05, godz. 9—11. te l.  824-261 
w . 471, p . W arm us).

ZA IN TE R E S O W A N I nauczy­
ciele p o w in n i zgłosić chęć zw ie­
dzenia zakładu z grupą ucz­
n iów  z 3-dn iow ym  wyprzedze­
niem . (tu r)

Notatnik szczeciński
O  K L U B  „ K ie r u n k i ”  (u l.  M a ria c ­

ka  6/8) zaprasza dziś, 22 b m . o 
godz. 18 na s p o tk a n ie  z p ro f. d r  
hab . M a ria n e m  D o b ro s ie ls k im  z 
U n iw e rs y te tu  W arszaw skiego . na 
te m a t „ K u l tu r a  p o lity c z n a  a św ia 
dom ość n a ro d o w a ”  W stęp w o ln y .

O  P o lsk ie  T o w . M a te m a tyczn e  za 
prasza na o d c z y t d r . hab . S. G a- 
e h le ra  z A k a d e m ii N a u k  w  B e r l i­
n ie  p t. „S u b g ra d ie n ty  i  o p ty m a ­
l iz a c ja ” . k tó r y  odbędzie  się ju tro ,  
23 b m . o godz. 16 w  b u d y n k u  m ię ­
d z y w y d z ia ło w y m  PS p rz y  ą l. P ia ­
s tó w  48/49, sala 221.

^  T a kże  23 b m . o  godz. 17 w  
S a li S w ię to b o rz y c ó w  w  Z a m k u , w  
ra m a ch  c y k lu  pn . „ K u l tu r a  i  po­
p ra w n o ść  w spó łczesnego ję zyka  
p o lsk ie g o ”  odbędzie  się w y k ła d  
p ro f. J a n in y  W ęg ie r p t. „T w o rz e ­
n ie  n o w y c h  w y ra z ó w  w  ję z y k u  
p o ls k im ” .

O  W  środę, o godz. 18 w  sa li 
a u d io w iz u a ln e j M uzeum  N arodow e  
go (u l.  S ta ro m ły ń s k a  1) odbędzie  
się k o le jn e  sp o tka n ie  z c y k lu  
D z ie ń  A rc h ite k tu ry .  T e m a t „ L i ­
b ia ”  — p re le k c ja  ilu s tro w a n a  prze 
zroczam i.

O  K lu b  T a trz a ń s k i P T T K  o rg a ­
n iz u je  23 b m . o  godz. 19 w  „P ocz 
ty l io n ie ”  s p o tk a n ie  ze Z b ig n ie w e m  
Y a n g ie m  n t .  „ T a t r y  z im ą  1 la ­
te m ”  (p re le k c ja  z p rzezroczam i).

Latem —
mniej wygodnie
J E Ż E L I k to ś  się w y b ie ra  w  se­

zon ie  n p . w  o k o lic e  D u szn ik  i  
c h c ia łb y  do je ch a ć  ta m  w  m ia rę  
w yg o d n ie  t j .  w agonem  s y p ia ln y m  
m u s i ju ż  z re zyg n o w a ć z n adz ie i 
na k o m fo r t  po d ró ży , bo w ie m  sy­
p ia ln e  k u rs u ją  t y lk o  d o  końca  ma 
ja . Od cze rw ca  zastępu ją  je  k u -  
sze tk l, m n ie j k ło p o t liw e  d la  P K P  
oraz  dogodn ie jsze  z u w a g i na w ię k  
szą lic z b ę  osób k tó re  mogą po­
m ie śc ić . A  że m n ie j w yg o d n ie ?  O 
to  k o le j n ig d y  n ie  b o la ła  g łow a .

(b) i

Fat.: Z. Jodkow ski

Strzegą nas przed pożarem

Społecznicy w mundurach
'  JEST ich  w  Szczecinie 

pięciuset sześćdziesięciu. 
Zrzeszeni w  Zakładow ych 
Ochotn iczych Strażach Po- 

. żarnych, społecznie czuwa­
ją  nad bezpieczeństwem 

, p racow n ików  i  całością mie 
1 n ia  w  sw ych m acierzystych 

przedsiębiorstwach.

W  T Y G O D N IU  O chrony Prze­
c iw pożarow ej (k tó ry  w łaśnie się 
rozpoczął) nadarza się okazja 
do zaprezentowania dorobku 
oraz zasług poszczególnych OSP. 
Jest to  w  bieżącym  roku  tym  
bardz ie j uroczyste, ponieważ 
Zarząd M ie js k i Zw iązku  Ochot­
n iczych S traży Pożarnych ob­
chodzi w łaśnie swoje dw udzie­
stolecie.

W  niedzie lę przed P om nikiem  
Czynu P o laków  odbyła się u ro ­
czysta zb iórka  d ruhów  z OSP, 
w  czasie k tó re j prezydent R y­
szard R o tk iew icz  podziękow ał 
strażakom  w  im ie n iu  m ieszkań­
ców oraz w ładz m ie jsk ich  za 
społeczne zaangażowanie. N a j­
ba rdz ie j zasłużonym pożarn i-

Kto zarabia na główce sałaty?
PRAKTYCZNIE już od trzech 

tygodni trwa na terenie całego 
kraju pełen „rozruch" zielonego 
rynku. Ostatnio w wielu oficjol- 
nych wypowiedziach potwierdzo­
no fakt, iż zielony rynek jest do­
bitnym — chociaż jednym z nie­
licznych przykładów w naszej eko 
nornice rynkowej — gdzie pra­
widła ekonomiczne (popyt i po­
daż) funkcjonuję zgodnie z pod­
ręcznikowymi i praktycznymi za­
sadami. To wszystko prawda. Ale 
nadal nie możemy jednoznacz­
nie stwierdzić, czy owe prawidło­
wości ekonomiczno-cenowe doty­
czą indywidualnych klientów zie­
lonego rynku.

Niedawno uczestniczyliśmy w 
obserwacji turzyńskiego targowi­
ska wraz z grupą funkcjonariuszy 
z I Komisariatu MO w Szczecinie. 
Dowiedzieliśmy się od nich o 
istnieniu tzw. szarpów. Pod tym 
pojęciem kryją się pośrednicy, 
którzy wyszarpują towar od pro­
ducentów przyjeżdżających tu w 
godzinach porannych. Działalność 
tych ludzi polega na tym, iż już 
przed bramą wykupują — jako 
hurtownicy —  wszystko co znaj­

duje się na platformie samocho­
du dostawcy. Producenci sprzeda­
wali w tym dniu sałatę po 26— 
27 zł za główkę. „Szarp" propo­
nował cenę o 3— 4 zł mniejszą, 
ale za to brał cały ładunek. Na­
stępnie załadowany sałatą „Żuk" 
ruszał w kierunku miasta. Niektó­
re z tych pojazdów udawały się 
poza granice Szczecina — np. w

o tW * 'tego zestawienia wynika jasno, że 
łańcuch pośredników oddzielają­
cych kupującego od producenta 
główki sałaty „doliczył" sobie po 
20 z ł! W dniu 4 maja szczeci­
nianie dokonując zakupów sałaty 
„w rzucili" do kieszeni „szarpów" 
— w dużym przybliżeniu — oko­
ło 150 tys. zł. Kwota ta stanowi 
zysk nielegalnych pośredników z 
tytułu wykupienia, a następnie 
odsprzedania większości sałaty 
trcfiającej na turzyńskie targowi­
sko.

„Szarpy”  znów
działają na Turzynis

kierunku Gryfina. Jak się bowiem 
okazuje, zapotrzebowanie na 
warzywa w tym terenie jest du­
że i można tam sprzedać wszyst­
ko po odpowiednio wysokich ce­
nach.

W godzinach południowych ziu 
strowaliśmy kilkanaście prywat­
nych straganów i warzywniaków 
usytuowanych na terenie S^cze- 
cira. W dniu 4 maja br. główka 
sałaty na straganie kosztowała

Dzisiejszego poranka ponownie 
odwiedziliśmy Turzyn. Nihil no- 
vi, czyli nic nowego a właściwie 
wszystko po staremu. I znowu 
jako warzywo „kierunkowe" wy­
braliśmy sałatę. Producenci z re­
guły życzy! sobie za jej główkę 
20 zł. Niektórzy usiłowali doma­
gać się 25 zł, ale ich wyśmiewa-

„Szarpy" znowu wykupywały 
„na pniu" to co przechwycili

przed targowiskiem. Sałata sprze­
dawana hurtem kosztowała w 
granicach od 17 do 19 zł za 
sztukę! Ile będzie dzisiaj koszto­
wała główka sałaty w nie uspo­
łecznionym detalu? Przekonany 
s ę sami ruszając po zakupy. 
Przekonamy się też ile w dniu 
dzisiejszym zgarnęli do swoich 
kieszeni pośrednicy czyli panie 
panowie „szarpowie"...

Aby jednak być sprawiedliwym 
— nie wszyscy producenci korzy­
stają z usług „szarpów". Spora 
grupa ogrodników wjeżdża na te­
ren targowiska, uiszcza opłatę i 
poddaje się dyktatowi cen ofi­
cjalnych. I właśnie w tym miej­
scu wyłania się kolejny problem. 
Jest to kwestia z dziedziny fikcji 
i niekompetencji, czy może bra­
ku zainteresowania ze strony 
oficjalnych organizacji handlo­
wych, mających za zadanie re­
gulowanie tego, co się na turzyń 
skim targowisku dzieje. Zarzut ten 
dotyczy PSS „Społem " w Szcze­
cinie. Spółdzielnia ta jest właści­
cielem turzyńskiego targowiska. Z 
tej to racji przysługuje jej prawo 
pierwokupu trafiających tu wa­
rzyw. Czy „Społem " z tego ko­
rzysta? Absolutnie nie. W godzi­
nach porannych jedynym przedsta­
wicielem „Społem " na placu targo­
wym jest pan kasujący opłaty za 
wjazd na teren rynku... Do po­
ruszonego dzisiaj tematu powró­
cimy już niebawem... (Macz)

kom  wręczono medale „Z a  Za­
s ług i dla Pożarn ic tw a”  (czterem 
osobom — srebrne, zaś 14 — 
brązowe). Odczytano także oko­
licznościowy lis t, S k ie ro w a n y  do 
strażaków przez m in is tra  spraw  
wew nętrznych gen. Czesława 
Kiszczaka. M ieszkańcy Szczeci­
na m ie li na tom iast okazję ucze­
stniczenia —  w  zorganizowa­
nym  w  Lesie A rko ń sk im  — fe ­
styn ie.

Społeczni pożarn icy dzia ła ją ­
cy w  zakładow ych strażach bo­
ry k a ją  się z w ie lom a trudnoś­
c iam i. Jedną z n ich  są k ło po ty  
związane z nabyciem  podsta­
wowego sprzętu, a w ięc m oto­
pomp i  węży do n ich. M im o  to 
e fe k ty  pracy — zwłaszcza w  
dziedzin ie dzia łań p ro fila k ty c z ­
nych —  są widoczne. W  ta k ie j 
np. „S e lfie ”  co tydz ień  um un­
durow any strażak przem ierza 
w szystkie hale p rodukcy jne, 
sprawdzając czy przestrzegane 
są przepisy przeciwpożarowe. 
W niosk i z każde j ta k ie j inspek­
c j i  przekazywane są dy rek to ro ­
w i naczelnemu. Dodać w a rto  
także, że w łaśc iw ie  każda z za­
k ładow ych OSP op ieku je  się 
m łodzieżową drużyną O chotn i­
czej S traży Pożarnej.

Co roku  zakładowe ocho tn i­
cze jednostk i są oceniane przez 
władze zw ierzchnie pod kątem  
gotowości oraz w ype łn ian ia  
wszystkich pozostałych zadań 
sta tu tow ych. I  ta k  w  1983 roku  
za najlepsze Zakładow e OSP 
uznano jednostk i fu n k c jo n u ją ­
ce w  „S e lfie ” , „P o lm o ”  i  Hucie 
„Szczecin” . (m or)

Miebe7pieczne huśtawki
Z A D Z W O N IŁ  do nas C z y te ln ik  

zw ra ca ją c  uw agę na bezp ieczeń­
s tw o  d z ie c i b a w ią c y c h  się na w y ­
d z ie lo n ych  d o  tego p lacach . O tóż 
n.p. h u ś ta w k i na p la c y k u  m iędzy  
'U . W ie lko p o lska  a W ąską m a ją  
ju ż  ta k  p rz e ta rte  ś ru b y  że za­
chodzi obaw a. Iż w  k tó ry m ś  m o ­
m encie  m ogą w y le c ie ć , co  się skoń  
czyć może w y o a d k ie m . K o n ie c z ­
ność k o n s e rw a c li u rządzeń s łużą ­
cych  d z ie c io m  d o  zabaw  d o ty c z y  
na p e w no  n ie  ty lk o  tego m ie jsca , 
na co  zw ra c a m y  uw agę  o d p o w :e- 
d z ia ln y m  za to  s łużbom  (b)

Potrzebny saritarist
P Ę T L A  p rz y  Basenie G ó rn ic z y m  

je s t m ie jsce m  bardzo  tło czn ym , 
zwłaszcza w  godzinach  ra n n y c h  i  
w  czasie p o w ro tó w  z p ra c y . Od 
d a w na  ju ż  nasi C z y te ln ic y  u o o m i- 
na ją  sie o o tw o rz e n ie  w  s to ją c y m  
tam  b u d y n k u  o u b liczn e g o  szaletu, 
k tó re g o  ro le  pe łm ą  na raz ie  po­
b lis k ie  zarnśla  N ie  je s t to  chyba  
taka  s k o m p lik o w a n a  in w e s ty c ja  do 
re a l iz a c j i . -  ib )


